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OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁ TfM. 
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D Z I Ś ukazał się 
Nr. 2 tygodnika 

humorystyczna-satyrycznego 
p. t. 

_,, l~fWIDJ 
lf' .Postrach kupców lódzkich1 

aresztowany został we Lwowie po występach Cana numeru 10 gr. 
na terenie całego tcraju ~ 

Fałszerz weksli i oszust tfdygnilarzem państwowym" Szalenie:amordował 
Lódt, 7 maja. !wekslami bielskich I krakowskich firm. 11ywal lotnych inspekcJt rozmal,tych dO'ucli siersiantó01lran-

. Jo! !Jd dwuch lat łódzkie wladze bez Gdy policja miejscowa wreszcie zwró- sklepów, pobieraJw: od kupców powai· cusliidk 
1>1eczenstwa poszukiwały energicznie cifa uwagę na jego działalność, zbiegi niejszej łapówki „za zatajenie" niedo- Paryt. 7 maja. 
młodego aferzystę. Bohdana Rechliń- do Poznania, skąd następnie przeniósł kladności. W miejscowości f'aya na Saharzu 
skiego, który dokonał całego szeregu 1 się do Lwowa. Obecnie Rec'hliński został osadzony miał wczoraj miejsce nieszczęśliwy wy 
oszustw na szkodę kupców mieJsco- I W mieście tylłll 51pędzir kilka mieslę- I w więzieniu. Według d:otychczasowych ! padek, który pociągną.ł za sobą trzy 
wych. Rechlłński operując fałszyweml cy. Pod·awał się tam za kontrolera sa· obliczeń, ma on na sumieniu przeszło ofiary w ludziach. 
wekslami wyłudził w większych fir-1

1
. nitarnego urzędu wojewódzkiego i doko 50 afer oszukańczych. Jeden z miejscowych żołnierzy do-

mach łódzkich znaczne partie towarów· stat nagle na ulicy silnego ataku szału. 
które następnie za gotówkę sprzedał na Rzucił się on na grupę francuskich sier-
prowlncjl. 'to .::.1· - d~1· '6»,. '6» "' &.oro„o'li żantów, z których dwuch natychmiast 

Pości'g zarządzony za oszustem nic " 'ł 7fil "' "' U ff W.. zamordował, a trzeciego ciężko ranił. 
dar żadnych rezultatów. dla 6e~dornnvt:li i nruefl.smjfoDJonvc:lił Gdy obecni na ulicy usilowali go 

Dopiero obecnie udało go się ująć we , ~ni~szkodliwlć. pozbawił się on sam 
Lwowie. Sledztwo ustalilo, że w ciągu . , Łodi, 7 f!lala. orgie, które zagrażaJa bezpieczertstwu zyc1a wystrzałem z rewolweru. 
ostatnich dwuch lat Rechlińskl graso- ! . Dz1s. w_ goaztnac~ przedpołu'dmowy<?h vublicznemu. W związku z tern delega-
wal w całym araju, występując pod ua 1 do stai os~y gi:octzJkoJego .'P· Dychdalew1- cja ;prosiła ID· starostę, aby bezrobotni, 
zwiskaml dr. Sławskiego, Stanisława cza .z.gtos1ła się <leilegaqa bezrobotnyich, . mieszkający w tych barakach w :pierw4 Fabryka fortepianów 
Oodlewsłdego, Bohdana Błlak • Tyń- zaml'eszkalych w baralkach dfa eiksmtto- szym rzędzie otrzymaJi 11>racę 11>rzy r~ splon„la .., !Berlinie 
sklego, Antoniego Słupskiego. oraz Je- wanych ipr~y ut :ęazarn~j 5. botach sezonowYch, miejskich lllb pań- ~ 
rzero Wnurkowsłdego. Posiadał on na Dele-gac1a sikarzyta się .:Prz~ ip, s.ta- stwowy.ch w Łod:zi i aby w ten sPosób Berlin, 7 maja. 
łe nazwlska sfałszowane paszporty. rostą na . f?kropne warunki rmesz~amo- mogli wynająć sobie mieszkania i WY- W Berlin - Grilnau wybuchł póź-

W ubiegłym sezonie letnim Rychliń- we, va.nu1ace w .ba~akac~. Pannie tam prowCl!dzić się z potwornych bairaków. nym wieczorem pożar w jednej z fa
S:kl przez dłuisz czas 

1 
s~·ras.zhwy ~u·d i rnechh11stwo, Sezdom~ Sta~osta Dychdalewic~ !Przyrzekł ~e bryk fortepianów. Pożar powstał wsku

Szczawnicy I Zale~zczykach~rN~i;:. w n! m1szczą się .w mal:rch kl~tikach, osło- legacyJ bezrobotnyic~ zam.teresow~ć ~1ę tek zapalenia się klelu, w czasie jego 
tam właścicieli trzech pensjonatów, or~~ 111ętych -~c.;cam1· w ktor ych 1est peł-no ro I tym .sta~em rz.eczy 1 w miarę moznosc1 gotowania. Mimo wysiłków straży, spło 
młóde kuracJuszki, od których pod pre·\· bactwa z insektów. . . pr.zy1ść im z pomocą. .nęła cała fabryka. Pastwą płomieni pa-
tekstem ożenku wyłudził dość poważne Pozatem odbywa1a, su~ tam clagle . dto 450 fortepianów. 
sumy. 

Po t.vch występach zbiegł do War
szawy. Podawał się on w stolicy za dyg p • .1, • oborze, nltarza państwowego I hulał w nocnych o w I e s. z o n· A 
lokalach, płacąc rachunki falszywemł ~ w 
Morderca listonosza 

berlińskiego 

·przy pomocy siostry, która wzięła ud~iał w potwornem morderstwie 

2ono6ójca sflo~onu ~oslal no śrniert 
Poznań, 7 maja. J nlk I kazał Jej wejść na deskę, umiesz· Na rozprawie sądowej Kutma symu-

aressto01anu rve 'Hlosse.:A Przed sądem okręgowym w Pozna- czoną pomiędzy dwiema beczkami. Gdy lował obłęd. Początkowo o:imawlał on 
Rzym 7 maja nlu toczył się proces przeciwko żono· 1 niewiasta znalazła się na desce, zbrod- 1 wszelkich zeznań. Dopiero •. gdy sąd po-

.. Messagero" donosi 
0 

'schwyt~niu bójcy .Michałowi Kuźmie I jego siostrze niarz zarzucił jej na szyję sznur, a Je~-; czął przesłuchiwać brata Jego, Kuźma 
w Piazza de ferrari mordercy berliń- .Joanme. nocześnle siostra Jego wyciągnęła Kuz- ·nagle się rozpłakał I Począł opowiadać 
skiego listonosza. W swoim czasie Kutma wraz ze swą mowei z pod nóg deskę, tak że nleszczęs o motywach I okolicznościach swero 

Jak już donosiliśmy przed kilku dnia . siostrą zwabił żonę do obory, ośwład· na zawisła w powietrzu, I po kł1kunastu czynu. 
ml zamordowany zost~ł w klatce scho 1 czyi jej, że chce zawiesić nowy gołęb- minutach wyzionęła ducha. · Twierdził on, że żona okrutnie się z 
dowej listonosz, któremu zrabowano f nim obchodziła, wobec czego musiała 
płenląpe. ~ledztwo policyjne zdołało I się Jej pozbyć. Swladkowle stwlerdzllł 
ustalić, że mordercą był niejaki Ernst aop'6»ln1·1a .::.oDIO&.o' ,·st-10 jednak, te w rzeczywistości Kutmowa 
Reibms. .I .., " U • 91 była lcobietą o bardzo lagodnem usposo 

Gdy policja przybyła do Jego miesz- po 8 „rOC:l•e rodsi~o' li' bienlu, natomiast oskarżony znany był 
kania. mordercy nie byto. Prz.ed paru • „ ze swych awantur I bijatyk. 
dniami pol!cja włoska zauważyła Jakie- Przemyśl, 7 maja. nawszy się z bratem I bratową, dzlew- Pófoym, wieczorem PO wysłpchanlu 
~oś mlodego niemca, który zami·eszkał Z Wiaru wyłowiono w Rozubowl- czyna poszła nad Wiar, złożyła na brze przemówlen prokuratora i obroncy sąd 
w iednym z miejscowych hoteli. czach pod Przemyślem, zwłoki młodej gu obuwie i wierzchnie ubranie, poczem wy:iał wyrok, mocą którego został skaza 

Przeprowadzone dochodzenie usta- dziewczyny, w której rozpoznano nie- wskoczyła do rzeki, w której natych- ny na kare śmierci, siostra zaś Jego, na 
lilo. ie jest on poszukiwanym zbrodnia- iaką Helenę Hawełko, liczącą 20 lat. Ba miast poszła na dno tak, że wszelka po lO lat c. więzienia. 
rzem. Mimo oporu aresztowano go. Bę- wiła ona u swego brata Andrzeja w moc okazała się spóźnioną. Zwłoki wo- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
dz ie on w najbliższym czasie przekaza- Hruszatycach, udała się następnie na I da poniosła, wynosząc na powierzchnię 
ny do dyspozycji władz berlińskich. miejscowy cmentarz, na grób swych dopiero po upływie kilku dni w Rozu- :Jllanefl'r•„• Jolnic:se 

nle:iawno zmarłych rodziców. · bowicach. ~ 
Po powrocie z cmentarza, poźeJt- ł IDOraAie pod !l'ulonelft 

napad W polu, ·--- , . Paryt, 7 maja. 
pr•u ul. 'Jtapiennef Chi · ł I (i t I W ciągu ostatnich killm dni odbywa opiec pos rze onyl rana rozszarpa ty się w wojennym porcie francuskiem 

Lódi, ·7 maja. ~li · li d ó li 61 ó Toulonie wielkie manewry połączonej 
Dziś rano w polu przy ul. Wapiennej I na oina~ "' ,; ·c op.:. 01 floty morskiej i powietrznej. 

na 36-letniego Zygmunta Pioruna, robot Lódt, 7 maja. Łuck• 7 maja. Manewry te zakończyły się wczo-
nika, zamieszkałego przy ul. Llmanow- ł Ub. nocy przed domem przy ul. Trę- We ws.j Szeipeil (,pow. fuak:O wYdar.z.ył raj wielkim atakiem 150 samolotów na 
skiego 66. napadli jacyś dwaj mężczyź- backiej 40 na Chojnach został postrze- się wczoraj tiraigicz.ny wy1Padietk. Dwal. Toulon. Miasta broniły wszystkie ba
ni, którzy zadali mu kilka ciosów nożem tony przez nieujawnionego dotychczas chf opicy, bracia 9-letni Anatol i 12-letni terje portowe. oraz ki·lkanaście eskadr 
\\' głowę. : sprawcę kilkunastoletni chłopiec fugen filia> Krawcmkowie znaleźJ.i w lesie gira lotniczych, jednak wysiłki ich były <la-

Piorunem zaopiekowali się przechod jusz Surowiec. Lokatorzy domu wezwa- nat, pochodzący jeszcze z ·czasów woj- rem11e. 
nie. któr~y w~zwali J?1i. J?ogotowic. Le-; li jo11 pogotowi.e. Lekarz P!Zewiózł ny. . . . . ~tadze wojskowe doszły 'do prze
karz stw1erdz1J powazme1sze uszkodze- 1.:htooca w stame bardzo groznym do I Chl'opcy bawtęc się poc1sklem S(J>O- kollla, że w razie ataku lotniczego na 
nia cie1esne. Sprawców napadu dotvch- szpitala okręgowego związku Kas cho- wodowaH wybu1ch. Granat roz;sza11Pał Toulon, mimo świetnej obrony większa 
czas nie ujęto. Napad prawdopodobnie rvch. obu braci na części. część tego miasta zostanie zburzona 
był aktem zemsty osobistej. f • · ··· 'przez samoloty nieprzyjacielskie.. 
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•· • ' · • • 13-letni uczeti 

ra ltlDJ · 11 !mtlf HD IW f l~JI~ U . go:::lfif~~f~[f.ft:;~:~~ 
L d • k przyjmował w Białym Domu sjarąs~ą 

u • zie s rzywdzenl pri z 2yci odchodzą dobrowolną b;łęje;~~~~::~:· 11.1:~1~h1:~:~y~;: 
smiercią.-Nędza rodzi równi ż tr g di miłosne. untledt. 

PSU€bovo •01111111obo' ,-„„..., .., Porg•u pą ~:~i~ttie:1~;óc;nisez1ko1!ychr~~;it:~ 
A al' l• •• .,.. ,,. A wycieczce w Colorado. W cza~ie sdne1 

O d I 
Paryż, w maju. J staJe kobietę leżącą nleru~bomo na łóż· niejt'o, te już wszystko będzie dobrze, bu~zy. śnieżnrj 1 autobus 'YYctw~~~ 

R'O z nie 10 wieczorem w redakcji ku. Z ust jej sączy się powoli cienka że jut znalazł pracę. Odmówiła. Ta mi- zmiectony z~ a w przepa.s_c:. s . 
jedn7go z dzienników paryskich za- · struR"a krwi. Na podłodze 1eży brauning, łość w hotelu, życie pozbawione rado- ~a~as~rofy kilkunastu uczmow pOniosło 
df w1ęczał telefon. Nieznajomy kobiecy· który na śledztwie okazuie się własno· ści, pełne trosk i szarpaniny znużyło ją. smiwc. h T ki d . 
g os zapytywa!: j śclą szofera. Niefortunnego szofera ciąg Zgodziła się wrócić - tylko na tę noc. : . c w:· :• . ~ Y wszyscy z przer~ze. 

- Czy moze mi pan podać adres ... ną do komisarjatu i szczęśliwie u:laje Przyszła. Zgaszono światło. On wsłu- ma .P~tracih 1uz głowy, 1!ntledt, mimo 
I PC!dała nazwisko znanego autora mu sie oczyścić z zarzutu zbrodni. Wy- chiwał się w równy ojdech śpiącej, Pod ?dniesionycb rCU? okaza! DJezwykły hart 

rosyjskiego. Ponieważ redakcja adresu jaśnia się, że kobieta tak była przybita poduszką leżał rewolwer. W pewnej 1 p0czął ratowac: ~legow. Sa.m po tym. 
tego nie znała, nieznajoma spokojnie od życiem. jakie pędziła na obczyźnie, że chwili rozpacz z powodu utraty kochan "".'ypadk!1 przez ~tl'ka tygodni kurować 
oowiedzi~ła: I już dwukrotnie usiłowała popełnić sa- ki dosię1?:ła zenitu. I się mus1ał w .szpitalą. . 

- Wielka szkoda Jest on moim ro-. mobójstwo j s· ł d d k Bohaterski chłopiec przYJęty rostal 
~aklem U k · d I b j · ięgną po po usz ·ę, nerwowo B' ł J)<tmu hon<>T-"'"'; z 1'akiemi 

· mre za wa rans tak ar· Niedawno w Paryżu w jednvm z ho schwycił, zimną stal I przyłożywszy · w !a ym z --:-' kr· 
dzo chciałabym pomówić przed śmier· teli rozegrał się jeszcze jeden dramat e- broń do skroni śpiącej kobiety, pociąg- przYJęto -:V tym samym dniu parę 0

• 

clą z kimś. Jak trud.no umierać, nie od· 1 mh~rancki. Kiedy właściciel hotelu nął za cy1udel. Rozległ się cichy trzask. j lews~ą ~Jamu. . . , . 
krywszy przed kłms swojej duszy, na· 1 wszedł rankiem do pokoju, zajmowane- Lekki wstrząs całego ciała ofiary był Kied) P.0 długie1 podrozy z Colorado 
ładowanej, Jakby ołowiem- Do widze- go przez rosyjskiego em:iranta, zastał ostatnim jej odruchem. Nieprzytomny I Ui:tle~t ~aiech.ał na d.worzec waszy?g-
nia.„ jsytuacJe pełną f(rozy. Na podłodze pod chciał wybiec na ulicę, lecz podszedł· i tonslu, • oczekiwał nan reprezenta~YJDY 

I od~leslła stuchawke... oknem w samej bieliźnie leżał trup Io· szy do okna, wystrzelił po raz drugi. samocb~ p~ezydenta ~oovera, Jdorym 
Naza1utrz w pismach ukazała sle wia katora, dosłownie pławiący się we Sąsiedzi nie słyszeli. A może tylko nie następrue zaJech~ł do B~ałego Dom~'. · 

domość o samobójstwie młodej rosJaµki, krwi. W łóżku zaś pod kołdrą spoczy. chcieli sobie przeszkadzać w śnie. I Trzynastoletni chłopiec był gosc,em 
przyczem przyczyny tego samobójstwa wała młoda, śliczna dziewczyna. Kula Strzały rewolwerowe nie są już w tej prezydenta przez trzy dni i z~jmow~ł 
ale zdołano. ustalić.. I rewolwerowa przebiła Jej skroń na wy dzielnicy sensacją. I sp.ec;alny apartament.. Po z""."iedz,emu 

d 
~mOigracJe rosyJską opadła „chan- . lot. Pollcja szybko wyjaśniła tę smutną I Samobójstwa zjarzają się zawsze i miasta w towarzystwie urzędmka .tan.. 

ra · R"Ólny kryzys ~konomicZl}Y b9.- 1 zagadkę. Spotkali się na ulicy i poszli wszedzie. W obecnej jednak chwili w celarji cywilnej, Untledt opuśc~ł Wa
Ieśnie uderz~ł też rosJan na em1gracJ1. ! razem do restauracji na obiad. Tam Parvzu przybrały one pośród emgiracji 

1 
szyn~ton zaopatrzony w fotografię pre. 

Przy redukcJa.ch, ogólnie stosoy.'anych grał gramofon, było dużo światła. we- rosyjskiej rozmiary epidemii psychicz- zydenta Hoovera z własnoręcznym pod. 
W Paryżu życie stało się niemozliwe. I solo. On namawiał ją, aby wróciła do nef. pisem. 

Oto naprzykład mal~ńka trzywier- 11Mm•m1m•••••••••••••• 
szowa notatka w gazecie. Rosyjski ro-1 
tvt'l:~c1:' ~~~~~~~r~~~~dsllmf~rc~~ed~ I Czy nowa omyłb::·„ a sądowa C). brata pisze: „Ciężko mi żyć. Nie mam . ( 
pracy, a nie chce być ciętarem ludzi, 
którzy ni echętnle pomagają. Do pomo-

Vran~f ~ł~!n~~o~~b ~~~~a~~ey. zkt'ó~~i Agent ubezpieczeniowy skazany na śmierć za mor-
must wsoomaR"ać". d ł kł " · d " d • 

Dziwny ten samobójca przed śmler- ·ers wo, orego mu nie OWie z1ono 
efą kupił pocztówke z widokiem Izery M• Ś 

t:r.::r:.1~n:3~:y!a:.~~:=c~sn!~~;~~: : 1'llmO braku dQ\VOdÓ\V \ViDY zapadł wyrok mierci 
Stąd też prawdopodobnie rzucił sie - w I . . 
nu"rtv rzeki Sąd przysięgłych w L1verpoo.1u, ska- Poniewat w innych pokoiach nie za. aresztow~y. · Ares;towany eµergicznit 

Gdzieś ~a przedmieściu Paryta mie- ·zał ~edawno na śm_ierć \Yilliama Wal- st~ł żadn~go .. ni.eład~, powziął o.n prześ- zaprzeczył swej winie i podtrzymywał 
szkał rosyjski szewc były oficer car- ł lace a, agenta ubezp1.ecz<>n1owego, <>skat' wiadc;i,erue, Jż zon.a 1ego została nagle nadal swe pierwotne zeznania, jednak 
ski. Żył zupełnie sa~otnle Pewnego 1 ź0nego o zamordowanie żony. Wyrok niespodzianie napadnięta i natychmiast nie chciał podać nazwiska osobnika, któ 
dnia przyszedł kllJent I • zastał na · ten wywołał w całej Anglii niezwykłą p0 pierwsz:ym ciosie - miała ona prze- ry go wezwał telefonicznie. 
drzwiach karteczkę: Pracownia zamk-1 sensację i poruszenie. cięte gardło - padła trupem na ziemię. Również podczas przewodu sądowe-
nfęta". Nikt nie zalnt~resował się ~m. . W.yrok sądu przysięgłrch ~pierał si~ Poli<ja ~~nęła prze~ zaga?ką. Nie go oskarżony nie zmienił swego zez.na. 
Zamknlete I koniec! Dopiero po dwuch · 1edyn1e na pewnych P?deirzemac?• gdyz było na1mnieisz~oh ślado'Y, ktore wska- nia. Prokurator wychodził z założenia, 
tygodniach jeden z sąsiadów załntrvito- ' nie zd?ł~o ~doW?~ć oskarzonemu zywały na to,. iż zbr~dn1a~z gwałtem iź wszystko wskazuje na to, iż sprawcą 
wanv tern. że szewca nie spotyka wię- zbrodni ani tez wyiasmć motywów krwa wta:rgną,ł do mieszkania. Nie było rów- zbrodni mógł być ~dynie Wallace. Ro& 
ceJ na schodach, dał znać policji. Wy- wego czynu. Werdykt sędziów przysięg- nie.ż żadnych śladów krwi za wyjątkiem mowa telefoniczna, o której on opowia
wa:tono drzwi I w ciemnym kącie nedz łych wydaje się tembardziej niezrozumia sypial?ld ani tet odcisków palców. Nie da nigdy zdaniem prokuratora, nie mia.. 
ne~o pokoiku zauważono · powieszonego ły, iż nawet przewodniczący kompletu było również mowy o morderstwie w ce- ła miejsca. Po dokonaniu zbrodni wy
szewca-oficera, którego trup był Już na sędziowski.ego skonstatował, że ani pod lach rahunkowych, gdyż nic nie zostało szedł on na miasto celem stworzenia 
wpół w rozkładzie. czas śledztwa ani też w czasie przewodu w mieszka.nru naruszone. Hipotez.a zbro I sobie ali'bi i w tym celu została prz.ez 

Sa to przeważnie kllkuwferszowe qdowego nie ujawniono żadnych moty- dni, popełnionej pod wpływem zazdrości niego zmyśilona cała historja. Obrońca 
:wzmianeczkl na ostatnich kolumnach wów zbrodni. lub tet mordemtwo na tle erotycznem zaś oświadczył iż nie może być mowy o 
pism. Istnieją Jednak też samobójstwa, Pewne.go wieczoru została zamordo- również nie wchodziło tu absolutndie w skazaniu, skoro nie :został udowodniony 
które wlelkieml tytułami krzyczą na wana tona agenta ubezpieczeniowego. O rachubę, gdyż e>fiara krwawego czynu ani jeden motyw zbrodni. Niezwykły ten 
olerwszych stronicach dzienników. Są wypadku tym doniósł policji sam mąt uchodziła za wzorową małżonkę i nai- wypadek w Mstorji kryminalistyki zda
to - dramaty miłosne. Tvm francja U• zamordowanej. Opowiedział on wówczas Dllliejsze ślady nie wskazywały na moż.. niem obrońcy, przypomina podobnll 
dzieła plerwsze~o miejsca .. „ Tło tych iż został nagle wezwany przez swego Iiwoś-ć podobnej zbrodni. sprawę Rouzesa, który został oskarżony 
dramatów Jest prawie zawsze to samo. znajomego do pewnego lokalu gdzie mia Wszelkie usiłoWania policji zmierza o zamordowanie nieznanego osobnika 
Skromnv pokoik ostatnlnrzedneJ?o hote· ła zos·tać zawarta bardzo poważna tran ięc:e do wykrycia tej p0nurej ' zagadki. we własnem aucie, przyczem motyw1 
lu za 150 franków mlesf Pcznle gdzieś na z:"kcja ube.zp.i~czeni?wa. Agent szybko spełzły na Biczem. Pewnego jednak dnia tego czynu pozostały również wieczną 
krańcach miasta. Pok~l~zek ciemny, z1~d.ł kolac1ę 1 p~p1eszył na wskazane I na policji Utmeldował się jakiś osobnil,t, zagadką: . . • . 
bez wszelkich wyi;ród, pozbawlMy naJ- m!eis.ce. ~lokal'?' jednak, ku swe.mu zdu który zeznał, iż krytcznego dnia sp0tkał ~aw1ązu1ąc do po.~szego ?świad
prymitywnlejszych ozdób z Jednym z Ja· nuemu, nikogo me zastał, wobec czego, wieczorem na ulicy Wallace'a z którym ozema, zabrał głos rowmeż sędzia, któ. 
kimś ohydnym oleodrukiem zakopco- sądząc, iż ~ił mu ktoś. umyślnie ka- przez pewien czas prowadził' rozmowę. 1 ry stwierdziił,. i~ zagadkow~ ta zbro~a 
nym na ścianie. Monumentalne łoże fran wał, rozgniewany pOwr6cił do domu. Wallace nie wykazywał wówczsa żadne· m-; ma .w dz1eyac:h sądownictwa aag1eJ. 
cuskle, zajmujące prawie pół pokoju, ku Zaraz n.a wstępie tknęło go jakieś z)e go pośpiechu, ttle wspomniał również ani skiego z~dnego preoed~u, gdyż nawet 
leją~y stół I Jedno połamane krzesło. Wj przeczucie. J?nwi frontowe były zata~a słowem, it ~-'Rieszy się celem zawarcia w ~P~~w1e R~ mozna. było sup0no 
kącie blaszana umywalnia I dzban z wo aowane, musiał on wobec tego udać się tranzakc)i. Wain.ace zaproponował mu wac, lZ ~łoił on zbrodnię, chcąc w 
dą. Oto wszystko. do ml~ania ty!nemi drzwiami. Szyb- nawet, aby udał s.lę do jakiegoś lokalu ten sposob symulować samobójstwo. Pra 

Bohaterami tych dramatów S2' tet ko pobiegł do sypialnL Tam naigle <>ciom f cefom spędzenia czasu. gn~ł on bowiem w ten sp-0sób wybrnąć 
przeważnie eł samł ludzie. On - były jqo ukazał się straszny widok. W kału- Zeznanie tQ ściągnęło pOdejrzenie na z liczny<:h afer miłosnyc1t, w które był 
oficer, obecnie pracujący w Jakimś war ży krwi leżał trup jego tony. : Wallace1a, który został natychmiast za- zawikła.ny. 
sztacfe. lub w restauracfł, w charakte- Sędzd.owie przysięl!ll udali się na ną-
rze itarcona, w najlepszym zaś razie radę, która trwała przeszło ~odzinę. Do-
jest szoferem taksi. Ona, starzejąca sie. f2.1·1n1 "' .r=.Q •• n~.r=.a-'.aDI -'vdon1·u szli oni do przekonania, iż Wallace był 
zmeczona życiem kobieta. z czołem po- ~ ff" lU!ł~ff .„...., .„ sprawcą zbrodni. Opierając: się na tym 
cletem brózdaml, w lichej odzlety. Za ~ werdykcie sędzia musiał wyJać wyrok 
dnia coś tam robi w małeJ pracowni ka- .1a.001a educfa po01leśc;i !Remorqueo kary śmierci. 
peluszy, czy sukien. Za R"rosze zarobfo„ Jak wiadomo. fłlmawa cenzura re'Pu.- j firm wy0d'awnlczych zapowledzlafa uka· ' a &484 !Mihi& 

ne ledwo mote zjeść obiad. Wieczorem blilkańska Niemiec zabroniła wyświetla- , zanie si~ wydawnictwa ,,Film - Na za- I 
spotyka się z olerwszvm spotkanym ro I' nla amerykańskiego filmu osnuteKo na chodzi bez zmian - w obrazach". B(· 1 

daklem w pokoiku hotelowym. tle powieści Rc.marque'a ,,Na zachQt/zle dzie to tom złożony z dwustu ilustracJl/ ! 
A kledv szofer dla zabicia tocząceJ . bez zmian''. Pacyfizm nie ma prawa! sporzqdzonych : wycinków filmu, które · 

Ich „chandrv'1 schodzi do pobllsklej wstępu do krajów Rreszy Niemleci<ieJ. I cenzura filmowa uznała za niemożliwe ~ 
knajpki po flaszkę likieru, wracając za· Ciekawość jednak . zawsze porostaj-e do zademonstrowania przed niemiecka 
•••••••••••••• •••••••••••••••• - ci·ekawośclą. To też nlemcy jeździli publicznościq. I 
Nl.eśc1·e pomoc nawet do Strasburga C)il~dać zakazany I Wydawnictwo to może liczyć na 

fllm na fran~skim ekranie. , pewne ,powocfczenie. Owoc z;akazany iaw j 
OaJ.biednieJ"SZJm Obecni~ rn6w, lic~ąc na niezaw~qn~ sze ma zJby;t fascyinująoą siłę pociągają. 

. ciekawość .uid21k~. 1edna z berlińsinch cą, liffftl.~l„„„„"""".,l,„ .... 1„11111,"111"„lftififtiJ • ·~''„: ·- .',' ,,, .~ 1, .. ;.,... • . • :""""-'~ 

f • 
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lu !rlJ. ~ I Ulllllll li f l!m·1!~, o' W ii;5rf ru~~r:i~ Ru:oińsk1, m1eSZ1kamec Sieradza. Despe-
ratem zaQpiek~wafo się pogotowie. któ-
re go ł)r~loz:lo d'o szpitala. Pnyc~YI" 

oleń ny zamachu samobójczego dotychczas Władze wprowadzą nowy system udzielenia zez 
na prowadzenie samochodów i unormu.ją 

nie uistalooo. · 

czas pracy szoferów Dtrula się ttasem 
" . Perb. Stol\kówna, ałwtąca {11 lił.t"G-

,Pr>zOO para fy~tamł zwłązłd kłe-1 Prze.dislęblorstwa ·satnl)Chodnwe di>- coW1UJąc 01becnie projekt roz;porzą<lz.entą · 1t«'da 30l udając siię na s?Q.czyu•k a-.. 
rowców samochod~h zwróciły się do tY'chczas istotnie bardzo o.Nło zwracalY norm. ującego czas pracy szoferów, za.· pomniała' z;a.kt~ci~ kurek maszynki i IJ
wlad'z z abszemY'!D memodałem, w kto , u~agę na obowiązujące pneplw _o g<>-- tmdlnionych !Prze.z wlaścicłe!i . taksó~ek- legła u.truciu gazem świetlnym. Pog.o. 
rym do17!agtJiy. ~ stabilhacll zawodu ! d'Z'~na<:h prac~. Sprawę tę nalel~c1e pe>- awtobusów samoch?dów c1ęzarowych i towie, po udzieleniu pierwszej poQlocy, 
szoferskiego„ pQdpie$len/.a wwmu wy- i tralktowały J1edynte mz.ęcty ~ przedslę- osobowych, będzie się do pewnego stop poz.ostawiło dziewczynę ~a miejsw. 
szkolęnia zawodawe.ff i nadania szof e- biors,twa państwowe. nia oPieiralo na zasadach. pr~yiętycll · 
rom uprawniet1 zawodowych o charakte 

1
1 Pirzyjęty one, Jalko za1sadinic;q nor- 1przez przedsiębiorstwa państw()we. 

rze rKemieślnicz;vrn.. mę, ośmiogodzinny dzień ro1.Joc~v dla Zw·iązki szoferskie naogól odnosz~ :Ila d 
Związki kiel'owców samochodowych , szofer6w z tern, że za prac~ porlllld nor- się :przyichylnie d'O systemu, W1P.-.nwadro pa 

u'Ważają, tie szol~Y włunł byt trakto- 1 mę, która nie może trwat u1l~ce.J niż nego przez instytucje :państwowe, to tej Na utlłcy Haiuslera na UdJe s·uttero--
wan!, Jak rzemłdlnicy t w zWli~1Jku z dziesicć godzin, kierowcy maJq otrzy- • L ipevroością przyjmą z zadowolenlemlwą naJ{>adili jacyś dwaj awanturnicy, 
tern kor.zyistać ze wszystkich prz.yw~le- ~ wymać dodatkowe wynagrodzenie r-Y· 1'Ilowe prrepisy ministerja1ne, które we- ,którzy ją ootkHwfe J>Qtur:bowaill. Ranną 
j6w, iprzY,1mawai-nych w.iy~tkim fachom 

1

. czaltowo do stu złotych mie$lęC,znle. 1szcle iraz na zawsze unormują czas iprą. zal~<> się pogotowie. Sprawcy ~adiu 
rzemieślniczym. Ministerstwo robót ~li<fZUYC.h• <>pra cy ikiere>wców. ql~ zostali uijęoi. , 

Jak na.s ,fnf<>nnu4ą. mtnłs(erstwo ro-

f:tbf:db~~cz;lz~~h~~i!~Y~~ttl!~~ · Gen1·a1n" y· noworodek -w-- . 'Olał ,,tata ' d'złewać, te nlezadttlgo ukażq si~ już 
szczeg6łoWe rozponatl:zf1fta o uznaniu 
szofer6w ta riemle~t1w~ 11rzymuso- • d ł ł bk N• d f łk d d 
weJ 11raktyce dla c:eladników szofer- I ą W rą ę...... e OSZ ą ma ę CU · OWDego Z ee 8 
skich• egzaminach #4. k S ~ " • • • 

Ministerstwo robót ipubUcznych 1JWt'Ó S 8Z800 D8 IDleSiąCe WięzJeDI8. 
cłto się Jut d-o mtnt5terstwa oświaty, 
prosząc o zajęcie słę S1Prawą ipodnie5ie- Tarnów·, 7 maf. ką. omal nie rozpłakał się z radoact tem!>a.r 
nia poziomu wy:szJko1enia zawodowego Sąd okręgowy w Tarno- Mąż święcie uwierzył w prorocze cłziej, że noworodek już po urodzeniu 
ki:erowców. wie rozpatrywar w sw;)im czas:e cie- słowa żony i był bardzo dumny. wykazywał fenomenalne zdolności, 

Jednocześnfo ~ 'W!Prowad'zeniem ty~h kawą sprawę, której tto jest wprost Z radości począł przyszły otcrec co- dmąc w trąbkę ł wołając tata. 
zmian. wla<l-ze inosz.ą S>ię z zamiarem sensacyjne. Osk.\r-),cna Szarkowicwwa raz więcej adorować żonę. ' NiewidziaJo s ię jednak to wszystko 
~reformowania catego szeregq inny;;h i jej mąż, zajęty w ch=lrakterzc r.;ż~ie- W tydzień po zapowiedzi radosnet Szarkow!czowi, gdyż malec był trochę 
przepisów ł roz;porządzett, 'Drzec!w1rn go funkcjonarjusr:a w warształaeh ko- nowiny Szarkowlczowa wypchana oo- za duży. Akuszerka wyttumaczyl'a mu, 
którym zwląz~ szo(Mów stale si~ wy- lejowych w Tarnowie nie tnfe!i potom- duszkami w odpowlednlem miejscu Po,- te czasem rodzą się tak mądre dzieci. 
powiadały. stwa. Mąż Z\valal winę na tonę a to-

1 

łożyła się do łóżka, pro&ząc męża. by Mąż uwierzył a nawet tego same~ 
Chodzi tu ~szyis.tk1em 0 zmta na na męża, i z tego l_)Owodu puycho- pobiegł prędko po akuszerkę, niejaką dnia upit się z radości do n!eprzytom

nę systemu udzielenia zezwoleń m :pro- dzilo często do sprzeczek, iwykle za- Walasową. Ody przybyta akuszerka.,ności. Następnego dnia zawiadomił swo 
wadzenie samo<:hodów. Obecnie zawo.- mi~niających się w bójkę, ~ któr~J zwy I małżonek przeszedł do przyległego 10- ich przetożonych i · władze o narod.zi-
dowe prawo fazdy 11J4· b~ wydawant cięsko wychodziła żona. koju. nach i przyznano mu nawet dodatek 
na stale. bez m.otno~ci cofnkcia w każ- d tWhreszcie v1ew~ego f "!adchezd

1 
zietna 'f'śćo go.dzin

1
led pozwk ~lila Wa~asof wj a na rodzindę" k . 

dej chwili i cz~o bez watnych przy. o yc czas ~.o ?Wf7a o~wu\ ~Y a sw:-ł weJ . męzow . o po OJU. ozmum a ąc Są:s!e zi. 1.ak zwy le w takich spra-
czvn jak Już, to nl.e}ętlnokrotnle miało mu .,władcy , ze Jest w stanre powaz. mu. ze zostaf 01cem. wach, poczęli szemrać, a nawet udało 
miei;ce · nym i w krótkim czasie zostanl~ mat- Na widok noworodka, Szar~o.włcz si~ Im dowieść kto Jest faktycznym oJ· 

zwtaz.kł lderowcćw sa~.:.hcdowvch . cem I matką zdolnego dziecięcia. 
oddawna j•U'Ż dowOdzłtY. t~ za przekro. w t ł d • •k• h I h t h Zawiadomiono poUcję, która po prze 

' cienia przepisów- a ru~b.'U uli~znym nie YS ap z o "IBJ I \V 2a~ aJtgrrwy·• prowadzeniu dochodzeń rozwiązatą tę 
natety ipozbawi.ać szoter6w l)rawa Jaz- 'i łł U U I U U _ tajemniczą zagadkę. 
dy, Iecz wyznacz~·ć mu grzywny w dro Pomgslo„a tlol-niarlco pow~droi- Okazało się, że mat~ą chłopca byla 
dze adm!mstrący1net. afa· d . 1.,.„-e i panna N. N. córka kole1arza, która za 

Wtad.ze -d'OSz.ty d'O wnio~"<:U'. iż po- W O 'W ....,-.li n O , dopłatą 50 zł. oddała Szarkowiczowej 
. g1ąd ten j:est sfiusZttY. W naj(Jlfższyrn r W halach targowych (>l'iY. u.łtcy N-0- 'sle do komisarjatu pn) ie.Jl. skąd sk~·'fO, <łzie.ck. O, by ujść przed wstydem sąsia-
czasie więc Jut zosranle wprowadzonJ. womlejskiej 17 wrzało, ją~ w ulu. Iwano ją do wydziału śled..iego. dów. 
system kar a<lmiuistracyJ11vch~ 11 zezwo Przed wsz stkiemł stJa -anaml Jrro- '?J wydziale śledcz,,. rn p. Smo!ar- Sąd po prze.~rowadzeniu rozpr~wy 
lenia na Jazd( będą wstrzymywane tyl- majzli się meż~yfoł 1 nlewi:sty którzy skleJ DLkazano album przeftępców, ~o- ska.z~l Szar~o?'1~zo:vą na 3 m1~s1ące 
ko w wypadkach wyJatk1Jwych• ~dy czynili śiwateczne zakupy (działo się to szkodowana poznała z fotoirraf.ji IJY!ltPa cięzk1eg_o w1ęz1ema, .1 na zapłacenie ko~ 
kierowca. tJOpelnł jakieś powaźnleisze d 8 ż N d te· ) l tyczną niewiastę, która doradzała jej l' sztów w wysokości 194 zł., które po-
vrzewinfenie. · prze . 0 em aro zen m · przy zakupach. bra!a tytułe!TI ~odatku na d~ieck?~ zaś 

Kier.owca 6w bę~~le mlaif Jednak pra .Pam Jadwiga Smol~rska. kU.QUia.G ma I Bvł~ to znana z!odziejka kłe~zcnk<r. męza uwol?1ł, b10~ąc z31 .ok?hcznosc ła-
wo w każdym wy::>ad\q edvo~;\Ć się oó. tenał na suknię, nie moifa slę zdecydo- wa. RoJza Białoszynska, karana JUŻ kil- godzącą. ze mezcz~zm me wszysey 
decyzji "Wlfad·zy- admlnl'strao.r:nej do są- wać na wybór l radztła slę u 1.Qlku nie- kakrotnie za kradzieże. mogą s1ę znać na takich sprawach. 
du. włast. stoj~cych przed tyµi samym stra- Policja dość szybko o~szukalą zło- Wałsowa i panna N. N. będ~ od-po-

M!-nisterstwo robót ipub'lkznyc·ri za- ganem. dz!ejke. wiadać za swoje czyny ptzed sądem 
jęto s.fę rownłet 's.kairgami zwłązkćw J~dna z nieznajomych bardzo gorąco Sąd skazał ją na dwa lata więzieni~. grodzkim. · 
kierowców sanmcbooow;nch na niep.rze- się mą zainteresowała. 
strzeiga11ie przepisów o · 01;.brvnle prac} Radzę pani wziąć ten czerwony ma-

~~~ m:/,~~~-~ef,&e wlakciel; pojaz- ~':,'i~lb~r~~;bnro Iw~~~';~~';:.~.~ Krwawy 1"'YD p· 1·1·anego robotn'tka 
Szo{erzy tf111tm1·.!zyiH w SW'/ :h •m•.. kolorze. u a • 

morJatach, te przyę1).mq d:uie/ ilo~rt - A CZY to dol>ry t\łateriał? ...... PY- Rzucił si-: • noaem na przvlaclelu. 
wyvadkó""? sąirwchodowych Jest. prze- 1 tała ja p. Smolarska, nte mope tę fe$z- a.lór•• no zap.,..sll do re&lłau•acJI -
TJracowanie szoferów, za~udnumych cze zdecydować. , .., iliiii •....,. qr 

często w dz}eń i w nocy i ~padajqcycli -;--- Bardzo d~bry ..,..,.. ~a~e~nla.ła nte- Łukasz ZmUewskl ł f'rancłsnk ~ew I P~ drodze kole~a ou1~zal go obrażać. 
ze zmęczenia r»J:~v ltierowmc)', znaJoma. - Mó~ mąż dawmei handlował czyński, dwaj młodzi łódzcy rohotni\:Y ...... Jesteś skończ:>:1vm osłem! - mó-

• manufaktura,, więc znam się na matęrJa- fabryczni, powracali z pracy do dom\l. wlt mu. - Dlacze~ „ś nie wziął tego 
~'"'""""""'"'""""""""'""'m„fi!Mm rach. Ma~ zreszta sama zamlar kupić l Na ulicy Pomorskiej Piewczyń.skl za portfelu? Mogłeś mieć zamiast dzesięcłu 
. Przy sł!!bem trawleo~ mato"Istoścl. wy- ten matenał. ale dzi! nie zabrałam ze uważył, że jakiemuś elel{ancko ubrane- t złotych kilkaset, a n:i"łże ,nawęt ~ilka 
chudnięciu. bl~nt.cy-, cl\Q.rcbach a;ruczol6w, wy soba pieniędzy. sk 

1 
t. lt t mu przechodniowi wypadł z kieszeni 1 tysięcy. Nie potrzebowałbys przez Jakiś 

sypkach skórny'Ch i czyraka.en \'eiuluJe natura! Pani Smosar a wreszc e Ałll> a o- portfel. czas wcale oracow lĆ. 
na w<?da. g!'rzka „f~INkł...,fłuła" tal< ~ażną war. - Panie - zawołał doń Piewczy~ ....- Ja takich rzeczy tlie robię. jeste,m 
obecnie d~ta!ąl.ność k~~· Z-a,4ać w apt. 1 drogi O~y oświadczyła nte,i~atomeJ •. te ski - zgubił pan portfel! ij_czciwym cz1owi ~ki~m. - tłumaczył i„............. pragme Jeszez~ nat>y~ ~z~.reg · drob1ai- Nieznajomy podnłóst zgubę, ~zlę1'~ Wił Piewezyński. 
'· ~ ~ ~ gów galante!y~nycb, ~:ym~tyczna ntę- jąc serdecznie za zwrócenie "'u t11w,~. ...... łdjQtą jesteś, a nłe u·~zc!wym cilo 

wlasta chetme zgojzita ~łę Jej to.iwarzy„ , Okazało sie. ie w portfelu zn~Jd,ową wiekiem. 
!Jr~ełeclionfe · szyć. ła się grubsza suma plenleina. Nteznalt>- Plewcz:ytisld wreszcie się zdene!'Wo-

We wsi SLkawa pod· Łodzią dostał się - Bardzo luble kttl'e.wa~ - tfuma- •lllY wręczył Piewczvtisklemu 10 zto· wał. Odepchnął od siebie kolegę. Zmi· 
pod kola woZiU 18-lętni 5u1genj.usz Troja- czyta .sle z t:nlłym uśmiechem. - Dta łn tych, uścisnął mu rękę i szybko ~•t o~ iewski zatoczył sie i upadł na bruk. 
nowski (Brzezińska t52). Doznar on nych 1 dla Slebie. lc!alłł. . · (!dy t>O chwili J>?dniósł się z ziemł . 
ciężQdch usz;kt><treń QiełsnyclJ. Pogoto- I Po upływie godzb.t~ pąąl Jadwłc.a er. - No l co teraz zroh:sz z te.ml Dłt- wyciągnął z kieszeni skła:łany nót i qtę· 
wie w groź'llym s;tanle IP.\'ZleWloZ>to go do puściła wreszcie hale. ~ta\taA<; sit z nledzmi? - spytal Piewczyń~ł\!t.io ~ oezektwanle zadał cios Piewczy(lskie
szpitala św. J6.refa. w~n~ę ,poęłągnię- . młod~ .niewiastą. któr• rzęz całY ten jjewskl. który był śwladklcm tej •ce.ny. t?IU. 
to do oda:><>wie<l'zfafa-ośd kamei. czas JeJ towarzyszy~a, l'Odzi.kowała ser - Postawię cl w6Jk~. Nłeszczesny robotnik zalał słę krwią. 

· , decznle za pomoc i naw~t sapro$lła J:t - Brawo! Jesteś mnr 1wr chłop. „- . Nadbiegli iacyś przechodnie, któn;y 
D•iefe •rsecftu do siebie. krzvknął z zadowoleniem Zmikwski. obezwładnili Zmijewsklego i do rannego 

• Zn~lazłszy się na Placu Wołno!cti ZmUewski bvł Już nt.;)1.'-' J>odehmfeło- we.zwali pogotowie, 
W pol•u iprzy Szosie Konstantynow- pani Smolarska slesrneła do torebki nv. to też DO kl!kunast1> nuwycb kolej- f Lekarz stwierdził. te P. dC1znał do$ć 

skiej zna,Jezi-Ono ~włdkl noworodka pki wówczas z p.rzerażeniem stwierdziła kach, pr~estał zdawać sobie sprawę z. lekkich uszko~zeń cielesnych. 
męskiej. Policja \>ł'~łala duecko. do brak stu zlotvch. tego, co się dokoła niei;rn dzieje. ł Zmłlewskl został aresztowany I a~ 
prosektorium 'mtel*!CiO.. Wyit~J 1 Nie maj4c iadn.vch wat~Hwo~c-ł. łt te P iewi.: z \·1iski wzial . ł-J po;l '-dt ł nał przed sądem. SkahJlo 'o u ""4 
1ualikl n~ ujęto. pleni<\lzcz. ostały Jei sllr"'jzło ud::it.i PQprowndzil do domu. · - hnleił~cy wlqilcnła. 



Zawracanie głowy 
8Jedzlm7 w restauracfl. Ja I KotasłdskL Ja · 

nmawlam mleso I kufel plwa, Koluldsld naJ-1 
pierw kalel c:łemnego, potem kufel Jasneco, po-,r· 
t~ znowu ciemne, potem znowu Jasne-

- Na llto~ć bosklł - pytam - Do pan WJ'· 
1tlla dziennie?-

- Od 12 do IS kuru... 
- Co?- Takle prqnfenlo pan ma?-
- Pragnienie?- - dziwi sle KolasldskL -

Ja wcale nie ~oPiaSZczam do tego, teby mleć · 

pra1alealo... •: I 
Mayw ze IWlł plęcloletnllł córecdclł odwle· : 

aa muzeum. Dziewczynka zatrzymuje sle na- '. 
a:f• przed posągiem Venus MUo4skleJ I zwraca ! 
'" do oJcas I 

- Tatusia, dlaczezo ta pani nie ma rąk?- I 
Mayer zamyśla sle na cbwUe I odpowiada= 
- Widzisz, taki Jest koniec, 1dy sio 1ryzle 

oaznokclo-

Ma7er ma papu1e. 
•• • 

- Oaa Ju! ma 120 lat... - !)Owłada do ma• 
Io mych. 

Nikt mu nie wierzy. 

. 7.V 

D~wl~kowy 

DZIŚ I DNI NAsTĘPNYCH! 

Wspaniałe arcydzieło dtwiekowe osnu 
te na tle bulaszczeso tycia I awantur 
mlłolłlycb mairnatów urocze) krainy 

np0Jne10 tania 

„WESOŁY 
MADRYT" 

Romana miłosny młodeio markiza z 
oii;nls.tą p·ełną żyWiolowei namiętnbści 
taneerką. - Role ii;tó'Wne kreują: 
Ramon Novarro, Dorotby Jordan. -

Nadprogram: Swietna komedia dtwlę-
kowa p. t. „Precz z tąicsówkami". 

Ceny miejsc popularne. 
dni 1>0wszednle 4.30, w 
dziele o 1odzlnle 1.30 

Miljon dzieci 

Bogusław Samborski 

Marja Malicka 

Adam Brodzisz 

- w · najpol~!niejszym filmie pol
skim ·sezonu bieżącego 

,, , ' 
• • • I 
bez -

nauki! 
Tragiczna sytuac1a szkolnictwa 

powszechnego w Polsce 
- Jak pan nam dowiedzie, te ona ma tyle . W pra:sie .stołecz.n~j i prowincj~~l: I szikołac!t, a .nOwYCh gmachó~ s~kol-

fat? neJ 1llkazu1ą się ostatnio coraz ozęsc1eJ · nych me bnduJe sfę, albo buduJe .51ę w 
- Wielka sztuka! - odpowiada J\fayer. - alarmujące airtYku~y na temat kryzysu: niedostatecz.nej ilości, z drruigiej snr~ny 

Kupnem hł przed trzema laty I wtedy powie· w naszem sz.kolnictwie powszechnem. zaś daje się we znaki brak nauclycie1l. 
dziano mJ, te ona ma 117 lat- Alarmy te nie są bynajmniej 1Przesa-j Sytuacja przedstawia slę więc w ten 

•: dzone, gdyż na·sze szkoły IP<>Wszechne Sl)Osób, że w przyszłym roku miljon 
Do biura przybył nowy pracownik. Ody na- znalazły się rzeczywiście w ślepym I dzieci pozostanie bez naUki. 

stępne10 dnia uel wszedł do biura, uJrzał zann!ru. Główną bolączką tej dzied·z]ny Ministerstwo Oświaty, chcąc w mia
rzec:z niezwykłą: oto na Jedne) z ksiąg handlo-

1

1 szkolnictwa jest oczYW1iście brak odpo-
1 
rę możliwości :zaradizić tej katac;trofie, 

wycll letał "·lelki pięciokilowy odwatnlk- wiedmiej Hoścl fund'll:sz.6w. BolącZika ta. schwYCi·ło się ostatniej deski ratunku. 
- Co to Jest? - pyta szef. we W\Szystkich dzi.edizinach Tiasze~ ży-1 wydając okólnik w sprawie „przysto50-
- To Jest konto pana Cbalmowlcza- cia daje się dotkliwe we znaki, ale jeśli wania organizacji szkolnidwa ipowszech 
- Ale co tu robi to telazo?.„ chod·zl o sz!kolnictwo powszechne, to w nego do potrzeb v.i1zmożrmego napływu 
- Pneclet pan ml wczoral mówił, te kon· tym wyrpa<lku braJk pienioędzy s-tawia d'Zi«x~i szU<-0lnyich". 

10 Chalmowlcza trżeba obclątyć- pod znakiem z'1lJ)yitaonia . Okólnik ten jest ostarecz.nem wyjś„ 
•: cały 11roblern przsmusowe1:0 nauczania. · ciem z sytuacji, albowiem trud1110 stosu-

Nauczyclet WYla~nla w szkole• Z tej gJównej bolącz'k:i wyiplywa ca- ; jąc się doń, nie obniżać jednocześnie po 
- Moryc, przypuśćmy, te chcesz otworzyć ty szereg bolączelk ipośre<lnich, a wtę~ I zi~ nauczania w szk of ach powste.:h

lnteres, który wymaia 5 tysięcy złotych kapl· brak odipowied.nich lokali, brak sił na- I nych. PrzediewszyiS"tkiem od przys,;łe

tału, a ty masz tylko 2 tysiące złotych, czego u·czycielskkh, niedosfateczne pensje I:id. I go rok11l każdy· nauczyciel w sz.kole po-

ci leszcze brak?- Sz;koły powszechne d'Ziś już nie mo~ wszechnej będzie mu:siar .pracować 

- Wierzyciela, prosze pana •.• - brzmi od· gą a:>omieści~ w swy<:h murach wszyst-1 pełne 30 godzin tygodniowo, 

powledt malca. kloch d'zieci w wieku, nadającY'ttl się do· po<kzas gidy o'beonie niektórzy mają tY1l 
nauki. W :przyis~ym r.oku sytuacja bę- ko 24 god'Ziiny, Pozatem ilo~ć lek:yj w 
dizie Jeszcze gorsza, albowiem według sta·rszych oddxia1ach zmnieJszona zo

l obliczeń ministerstwa oświaty ma wzy- stanie o 2 .do 4 g.od:zin tygodniowo, przy 
I być czem czaos ten zostanie poświęcooy · na-

TEATR MIEJSK~ • ! . t.200.000 nowych dzieci, uczanl11 w nilższych odl~ziałach. .Ml·ni-
imi. w ozwarlek, w ~!~tek 1 w ~ot.ę w;io!- <lila których niema :poprostu miejsc w sterstwo zaleca w. okólmlru łą~~~1e naj

cz:o.rem :zina.ny a.rty&t.a Wo1c1ech Brydzmsk1 św1ę. ł h h ' h k 1 h Ab działów tworzenie klas mozhWle naj-
ci tryumfy; w głośne! sztuce Andreiewa. Ten SZCW1P yic ~ac a·C SZ' o nyc . y l" .. ' h I ~ . kM 
kt6refo Mf2' po twarzy", kreując tytułową''rotę. dać na.u~ę tym wsz~nstlldm d-ziecirm1, na- icmti:1szyic , wy rug~wame ze sz 
Obok mmru1 Horeck.a._ Niedtwiecka.. Bioałou. leżałoby powiększyć etaty szkolne 0 dzieci ipona<il 14 lat ~ więc tych, które 
czyósld Bub1dewtcz H"1tługa, Gurynowkz, Pe. • zasaid1nlczo z naulki w szkołach po-
liMkł, Qrizeehe>wski. Winawer i inni. 20.000 nowych nauczycieli, wszechnyich inie mają prawa korzystać. 

Dwa występ~ Młc~ała. Znicza w _,Sz'!'efku'". a na to znawu '11lema pi!eniędzy„. Czy zamierzenia te dadzą pożądane 
W &()!bortę 1 w niedzielę 0 godz. 4.~ po poł. Z j.edrnej strooyi brak więc m!eJsc w wynilkl pokaże naihliższa iprzysztość. 

~ dodaitkowe 1:ic::;;na.me wystę-py ni-e.zrówna- ' ' · 

neto Michała · w „Sz;wejku''. - Ceny - -- ·· ·-~ -

n~. 
W pr6bach pod retysMf2' K. Taita.rkiewicza 

mJka am-eryikaruka „Trzykrotne wMel.„. 

TEATR KAMERALNY. 
DzW w CZW184"lek o godz 9-eł ~em 

r• jeden wyst11ipi w T eatne Kameralnym z:na. 
kozmty ai~ i łl'Umorysta LOO"D W yrwia (któ
ry w Wainizi111Wie obok Jaracza zbierał U.6łuto. 
ne lwrv w ~we;ku). Swietny odtwórca typów, 
LeOG W~ wy9tąpi W reperluaNe humMy• 
styam.lflD ł moool~m. 

Trzy potqnalne wy1tępy Michała Znfcza. 
UJubicalec Lo&ł Michał Znicz który z po

wodów r.e~cb wre.ca do Lwowa wy· 
st~ jut tylko wy razy a to: w pi11:tek, sobo
tę I w n!edi.ielę wieero·rem w przewyb:irnej ko. 
meafi Franka •. Interes z Ameryk,". 

N.a ukońozeniu pod retys-erj~ E. żyteckiego 
aaooyci elkiaiwa szituk.a L. P ~r.a.Gd eolla „Roziko.a 
u~i'' s Woj.cf.echem Bcyd.imskim w roh 
p~. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w ciDWartek, w pi,ątek l w eobotę fo-o 

rllC(I ptqjęta pod=u onegdaojnej _premiery, 
pn:eziaba'W'Da komedia • wodewłl W, .Kapackioe. 
fo ,.Ja tu ł"Z~ę". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

llollo! I'• rodjo! .. 
PROORAM ROZOlOśNI lóDZKIBJ 

„POLSKlEGO RADJA„. 

CZW ARTEK, dnia 7-go mała. 

Godz. 11.58-12.05: Sygnał czuu z Wareu.· 
wy i hejnał z W1ety Marfa.ckiei w Krakowie 
Komunik&t meteOf'Ole>giezny. odczytanie pr~ra· 
mu dzienne~ i repertuu teatrów i kiin. 1Z.l5 
12.35: Muzvka 11 płyt gra.mofonowych U.35-14: 
Koocert azikolny z Filh W a.raz. w "'YkOHniu 
orltiestry Filh pod dyr. KazimieN& W~łkomir· 

Po.gadaaka rad}otech;ntoma. 20 30-Zl 30 Kon. 
cert m1.11:1k:i !eokkiei w wyk. ork. P R. p.od dyr. 
St. Nawrota i A. Goldłedera (f0<rt }. Trans z: 
Wusea~. 21.30-ZZ.15: Słuchowisko z Warua
wy •. Uei.elda mi _przepi6rec:tka'". 22 15-22 3~: 
Koncert 11<>li:&ty z KJ;.a.kowa. 22.35-24: Komu.nt
ka.ty1 .P,t. · mełeorolog., policyj11)'1. sportowy, 
Ol'lllZ muzyk& lek.ka i taaecw,, z W a.rs.uiwy. 

PIĄ TEIC, dnia a.go m&fa. 

~r. 126 

1 Al1ksand1r Zalwarowicz 
obchodzi/ jubileusz 30-lecia 

pracy artystystvcznei 
Przed kiliku dni•ami teatr wileń$ki ob 

chodził jubileusz 30-lecia pracy znako
mitego aktora i reżysera, 

Aleksandra Zelwerowicza. 

'Pr~tektorat n.ad tą zasłużoną uroczy.sto 
ścią teatralną objęli pp. P.rezes Rady 
mińistr6w W al ery Sławek, marszałek 
sejmu dr. Kazimierz Świtalski, małsza .. 
łe.k senatu Władysław Ra<:zkiewicz, mi
nister W. R. i O. P. Sławomir Czerwiń. 
ski i minister przemysłu i handlu Alek. 
sander Prystor. 

W dniu jubileuszu Zelwerowicz uka. 
zał się w swej . nowej roli w kome.'łii 
Molnara p. t. „Dobra wróżka". 

Talent aktorski Zelwerowicza ,..,., 
tak rozległy, ze trudno określ~ć jak.a 
dmdz.ina twói'czośei dramatycz.nej naJ
lepiej mu odpowiada. Zelwerowicz jed. · 
nakowo zachwycał publiciność iako 
11świętosw.k" i iako ,,Danton", jednako 
czarujący był jako 11Chory z ur?ie~i~'·} 
ja:ko szambe1an w 11Panu Jow1als .. :m . 
artyzm jego uwyda-tniał się zarówr.o w 
roli księdza w 11 Złotej czaszce" tak i w 
roli sędziego śledczego w „R6ży" Żerom 
~kiego ..• 

Jubilat otrzymał w dniu .swego jubi
leuf zu o~romną. ilość depesz gratulac}i
nyrb ze wszystkioh stron kraju. 

Karjera 
Gustawa Frohlicha 

jednego z najlepszych aktorów 
niemieckich 

Wśród młodego poko1erua niemiec
kich ·aktorów filmowych wyróżnia się 
coraz bardziej talentem i umiarem arty. 
stycznym, młody stosunkowo aktor Gu. 
staw FroehlichJ zna.ny u na$ z filmu p, 4 •. 

„Asfalt". 
Froehlich przyszedł na świat w Han . 

ncwerze w marcu 1902 roku. Ojciec i"· 
go był gajowym, mat.ka - kobieta o nie 
zwykłych zaletach charakteru, z całe. 
gorliwością zajmowąła się wyc~owa. 
niem czworga ·dtieci, i. których Gu.st~w 
był jedynym •Yttem. 

StaTy gajowy umarł, gdy Gusta w· 
był jeszcze małym chłopcem. Po śmierci 
ojca Gustaw wraz z matką i resztą ro. 
dzeństwa przeniósł się do Wiesbadenu, 
gdzie kończy · · średni zakład naukowy. 
Wdowa rue mogła wyżywić swych dzie 
ci i po, kilku lafach przeniosła się do 
Wuerzhurga do swych rodziców. Dzia
dek Gustawa, umierając 
zapisał cały 1w6j d<>ść znaczny majątek 

wnukowi 
i odtąd Gustaw ma możność kontynm>- · 
wania swej . edukacji. 

Matita· z synem wyjechała d:o Be»
lina, gdz·e młodzieniec wstępuje do szgo 
ły drar atyc;znej, następnie zaś zdobywa. 
pierwsze, 'laury na scenie stołecznej. 

Sławę osiągnął FroeMich dopiero n11. 
ekranie. 

ZABAWA STRZELECKA.. 

Pierwszą zabawę ~rodową w tegorocznym . 
sezon.ie wi0$ennym U'!'Z2'dz.a ziwią.zek . .strzelecki 
m. Lod'Zi w n~echielę, dniia 10 maja w park11 
w Hel~e J~t to impreza która orygi11ał
nośc.i~ aitr111k~yj pobije ws%y&tko. oo tylko n.a 
tern polu widzi.a.no w Łodzi. Przygrywać będą 
3 n&;leipsa:.e orkiestry łódzkie. - Począfok o J!oO
dzmie 14-ei. - Wejście do ogrodu 1 zł. Dla 
strzelców, SZ«egowych i d.iieci 50 gr, Do s.z.cze• 
gółów zabawy je6Zeze powrócimy, 

W eohotę. OOia 9-go ma.ja o godz. 8 15 wie· 
czorem L w ni,edań.eię o godz .US po poł i 
3 8.15 wi.eoz. po ru o.~tni po ew.ach mu.onych 
wodewil Ile ęńewa,mi i tal1eamł w 4-ch aktadl 
p, t. "Białe Foairtus~·· z 1I111JZyk11, St. Ekiiera 

Siki.efo, p Stamsłaiwy Ko.rwim- SzymanowUte; Godz 11.58-12.05: Sygnał czuu z W.u· 
(sopran), Wacława KoehaMkiefo (ekrz.). W pro- nawy i hejnał z Wiety Mariackiej w Krakowie. 
gra.mie utwory Ka.rł·owioeza, Sta.tkowskiego i 12.05-13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir
Szymaaowskie>go. 14-14.ZO „Pech i ezczęście'• my A. J{:Ungb.eill Piiotrkoweka Nr. 160 13.15-
wy«?osi p. M. Ankiewicz.owa (tir. z W-wy) 1·4.20 13.25: Odczytaa.ie programu dzienneg„ i reper· 
-1'4 40: Pl'Zerwa 14.40--H..55: Komuniku Ligi tuv· t.atr6w i k!n. 13.ZS-14 50. Przerwa 14.50 
Obrony Powietrznej i Pneciiwguowej (tra.mm. 15.15: Le'ltc;., języka francuskiego z Warsu.wy 

.1 Warna.wy). 14.55-1515: Odczyt z K.&towic 15.30-15.50: Odczyt d.la ma·turzystów p t , W<>i 
P. t. .Dniutrem do ujścia Zbrucza'• - wygłoel na polsk.o-rosyjollkia 1918-20'' . wygłosi dr . . W. 
dr. I( Załuski. 15 15-15 30: Przerwa. 15 30- Upimiki · (tr. z W.JWY) 15.50-16 10 Odczyt dl.a 
15~: Odczyt dla maturzystów p. t. , Odwet matureystów p. t, ,.Na;uka o Polsce współczu
Roeiti • p0<W9tan.ie ~yczmiowe'• - wygłoei lrot, nei'' - wygłoo prof Al. Jaoowski (tr. z W.wy). 
H Mościcki (tr. z W-wy) 15 50-16.10: O ca:yt 1610-1615: Komuni!k.ait dla :ie~!ugi i rybaków. 
dla maturz~tów p. t. ,.JoJsł'ph Conrad'' - wy- 16:15-16.25: Komuo'ika.t Zwiazku Krótkofalow· 

glo.i prof. K. Gl>!'Slkfu (k. z W-wy), 16.10-1615: ców (tr. z W.wy). 16.25-17.15: Muzyka z płyt o-•utr•• 
0

_,.4ea-. 
Komunilkat dla teglugi i rybaków 14.15-17 U: ~uno!oaowyeb z Wue'TA.wy. 1715-17.40: Ol- "91'.s> '"91' ..,a -

Bilety w oecie od 150 jr do 30 gr, mhy· 
w.t motoa w kule tean 

Mmyika z płyt framofoaowych z W.wy, 1715 czyt ze L'W'O"W'a ,,Teatr ogromny'" - wygło0ai P. Dzi,t w noc d tu · na.st pu' ~e apte!lii· 

-~7,40: Od.czyt.~ Krakowa I?· t, "Wr,ol>raieme L~ Soru11~. 17.45-18.45: Muzyka operetkowa A. Potuza (Pta.! K~śc~y to) ę 1._ą Chare~; 
d.i13ueg.o 0 tw<>Je:J osobow<>ści ł dus.zy • - wy. w wylooaamu oink. Pol. Pamtw, pod dyr, Ał (P · ,J 1 ) E u.:11 (P. t L k ') M 
głosi dr - St żejmo.żeimia 17 45-18 45: Koa- Sielskiego (u &' w.wy) 18 45-19 10' R~ai-. Et0dll""':ł'1<& ~ l'1JJ era IC> riw-ws a 4u • • 

cert eoJift6~ Wykocawcy; Lucyna Sllt'Zepa~ tośei. 19.tO-i9 25: Komunikait Izby Pm:emysł0- ps.ztaiina (P1i0trk.óA:~!cie~a Z. Gorczyckiego 

&ka (&0pram), Bolesław Gimoburg (wiioloaczela) 1 wo-Hand.Jiowej w Łoctz.i i odc:ryit. pro0gramu na (rzejaad 59), G. (Pab~anicka 50). 

NADZWYCZAJNY KONCERT MISTRZOWSKI, i L. Ursteiin (akoomp.). Trans z WarSoZawy. 18 45 dmel1 naistępny. 19.25--19.40: Muzyka z płyt gra- ,.._ 

W środę dnia 13..go b. m oczekuje łód~h ! t9:10: R=a4itości. 19.10-19 20: KomunW!:a<t Iz- I mo.foaowych. 19 40-19 55: Pra60wy clzienndlk 

pu:b'liozoność ?raiw.&iiwa ucZ1ta ~rlystyCtZ1Da, g.dyt I by Przem -H&nod.l, w Łodri i odczytanie pr:>~a· radje1Wf z; Warszawy . . 20-20 15: Pogad11J111ka. mu-

w dniJU tym odbęd7lie się w sa.li Filhann·onii nad· mu na dzi.el1 na.slępny 19.20-19.l5: Odczyt z:y.c:z.na z W3ft'Szaiwy. 20.15: Koncert symfonroemy sele Fi.gara". 2. BrahlllS: Konceł"ł skrzypcowy. 

zW}"OZl8iinY kOc111Cert m&str70w!>ki z udziałem • kr6· zo'l'ganfa{)wany przez Wydział Zdrowotności M~ z Fiilhumoa.;i WairlSIZ, Wykonawcy: Polska Ka. 3. St Kaozut~: .,Lot''-utwór na chór mieł;zany 

la hz}'!Pków'' Br0tnisława Hubermana Artyiit.a 1 g''tsfratu m. Łodz.i. „Waolka z dyfteryte.m'• - wy· pela Luda.wa i chór. Sem!.narjum Muz. Państw, s.opra,n i ten~r sol-0 pra.z orkiestrę (pod dyr ko~ 

wyAcon:a w pro-gramie utwory: Hiirdemita: ~· i itł06i dr Br.oo'.s~aw K~ich<>wiecki. 19.40-19 55, KOMerwaforium w. War&awie, Grzego.rz Fiitel- pozyt«<') Po , tr~~isii komuniką.ty: Pat„ me· 

Baicha, Szymanowski.ego Schuberta., W~enlilllW- · Pra&OWy dz1°enmk raod.;owy z Wa.r-szawy. 20.- ber~ (.dyr), Stain:6łan.v Kazuro (d1r }, Zolt'ln teoroliogicmy, poh<:y1u.y, sp&rtowy oraz retran.s

.&iego i mych - Początek koocerlu o godzinie 20 15: Fe!jeton P. t . .. z polowań wbse-nn7ch" S-kely (skr:ZJ Zof;a Fa.bry (sopr ), Wiiktoll' , misję stacji zagra.n.icznych (spacer ded&kto0ro.vv 

9.~ wiecrz. - Bilety w kasie FiilbumO'lliii. 1 wygłoosi J. Dylewski (tr. z W-wy). 20.15-20.30: Bregy (teino.r). 1 Mozart: Uwertura do op ..• We. po EurQPi.e). 
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10) 
Powieit sensQ€Uino · krg1nlnalno. 

Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 
'TRESZCZENlf POCZATKU POWIEśCL {matka pani umarła„. Czy otrzymała pal Bo fa wiem Jak to długo może potrwać?Jto m6J daleki kuzyn, który przyjechał 1 

W varlete "Alhambra'• ~amotdowany ni jakieś dalsze wiacjomości w tej spra- Sprawozdawcy pism. usiłowali otrzy Rosji? · 
sostar .Drzemvsłowiec warszawski Znmunt, wie? mać zezwolenie ·na przeprowadzenie - Więc czemu nie ośmiela się zło-
~!i~1~ie~!6~~d~r..(ii~b~łie~:1 t:c!;k~ tu?z~ - Zostawiłam ją, Jak panu wiadomo, rozmowy z oskarżoną, lecz prokurator żyć cl oficjalnej wizyty w mojej obec
Ordeńska. która podczas wystepu · miała w Moskwie, w mieszkaniu Gawryłowa. ojmówił katei;torycznle. Zadowolono słe ności, tylko spotykaci'e się _pokryjotnu, 
orn sobie brod. Od te2"0 czasu nie miałam od niej zadnej więc tylko wywiadem z obrońcą oskar- jakgdybyście starali się specjalnie mnie -

Ordeńska aresztowano '· osa~zono w 'Y1e wiadomości. Spotykałam w Warszawie żoneJ. unikać .... Nie mogę tego zrozumieć.„ 
:~~~Odmówiła ona udzielema wszelkl.:h bardzo wiele osób. którym udało się u. Wreszcie z pokofu sędziowskiego - Głuptas Jesteś... Wiesz przecie!, 

śledztwo wvkazaro. te Rutecki siedział ciec z piekła bolszewlc~iego, ale żadna rozłestł się ostry dzwonek. Wszyscy że on przyjechał do Polski nielegalnie ł 
twarza zwrócony do sceny. natomiast zmarł. z nich nie mogła mi nic powiedzieć o• drgnęli. ukrywa sle pod obcem nazwiskiem„. 
od kuli. która ugodziła !t0 w Pl~cy. . mojej matce Nikt jej nie widział żywPj . \Vozny wybie2"ł z sali 1 po chwłll - Ta historja z Jego przybranem 

W tym samvm czasie opinie publtczną ' . "' ó · I · i k ż · d · [ I ó I · · 
selektrvzowar mnv wypadek. a mianowicie ani umarłej. To Jest chyba at nazbyt wr c1ł z rewe acy1ną now n ą, e wy- nazwiskiem wy aJe m s ę r wn e na1w 
samobóJstwo kasJera · Banku Gospodarcze- wymowne. rok Już gotów. Zawiadomił prokuratora, na jak I podejrzana.„ 
io - Zvgmurrta Liwskiego, który zdef~audo Umilkfa, pog-rążafąc się znowu w za który zafął swe miejsce. Policjanci wpro - Mój drog-i. cóż ja na to poradzę, 
wał Pół miliona zlotvch. <?kazało sic. te dumę ttolz również zamyślil się gł"- wadzili oskarżona. P rzy drzwiach no- skoro na wszystko patrzysz przez oku-
Lnvskl był krvtycznego wieczoru w "Al- • "' · • h 1 · · d · 
bambrze„ 1 starał sle o uzvskanle od Rulec boko. wstał tłok. Wszyscy pe a I się na swe lary Browna ... Jeżeli nie masz o mme 
kiea:o paty~.ki na pokrycie zdefraudowanej - Tak ... Rozumiem ... - odparł. - miejsca. Szepty ucichły. zaufania, postaraj sie sam zebrać po-
samy. No, ale przeszłości zmienić nie można... Jeszcze jeden mocny dzwonek przy trzebrie cl dane ... 
ad~"k:t'~119!~;!s;Ji1eJd~om~.u~tó~~ j~~fi. Miejmy nadzieję, że za godzinę będzie drzwiach, j(fośny krzyk woźne~o: ·:Prod-I . Mężczyzna zbliżył sfe do niej i ujął 
ra sobie do pomocy kierownika brygady pani wolna.„ sze wstać! i komplet sedziowskl wsze Jej ręke. 
detektywów Scotland Yardu. fdwina. Bro- Ordeńska ożywiła ~łę. na sale. - Wiesz przeclet. te dla ciebie po-
wna. bawląceio przypadkowo w Warsza· - Czy pan przypuszcza, te sąd wy - W Imf en lu Rzeczypospolitej... śwlęc!lem całą swą karjerę... · 
wteBrown w sprytny sposób zwalnia Ordeń da wyrok uniewinniający?... Coraz szybciej pulsowała krew w - Mówiłeś mi o tern nlefednokrot-
aka z wlezienia ood Dretekstetn choroby. - Tak. Mam wrażenie, że wina pani skroniach. Słowa przewodnłczące~o pa- nie ... 

Pewnej nocv no mrocznych zaułkach Po· nie została dowiedziona. dałv jak ciężkie. ołowiane kule, budząc - Stałem się pospolitym zbrodnia-
wiśla bladził laklś cleń. - Ja 2"0 naprawdę nie zabiłam. A postrach I i~rozę. rzem 

Bvł to miody metczyzna, który zntkJ za 1. 1 k ć • " . d ~ t Il ···c f " I d 
brama l"dnel z odraiianvch kamienic na czy n e mog-ą mn e s aza za usitO~· a- - ... są po~ ano';V .•. - zy to moJa w na . .r..e n e na a-
Bua:alu. W dusznej, zadymionej Izbie czekali nie zabójstwa?... Któż potrafi op isać co s!ę w tej jesz się do uczciwej pracy?„. 
Jut nań dwaJ metczytnl. Miedzy przyby- - Mo~ą. ale wyrok zostanie praw- chwili dzieje w sercu oskarżonego? Or- - Nie mam o to do ciebie pretensft 
szem a d~m'?wmkami iiowstale sprzeczka. dopojobnie zawieszony na kilka lat deńska staniała się na nogach. ate chcę, żebyś oceniła należycie me 
która zam1en1a ste w walke na note. Pod- Ob · ' Sl • t lk 1 " k ' · 
czas bóilci. wpada ~.do ub:v Brown,. który po„ - Y tak było, Jak pan mówl. . ysza1a Y. o ty e.. "'~ s azano ,ą .Pośwlęceme... . . , . 
eywa mtodzieńcL . _ · . Tymczasem w kuluarach sadowych tta rok więzienia z zawieszeniem kary - Pośw!ęceme?„ C1elfawa jestem z 
~· Holz odraz.u t!Oz.nafe :owero m.kdzle~- prowadzono ~orące dysputy na temat na przeciąg trzech laL . _ . cze!{o ovś tył, gdyby mn!e nie było?~. 

ca. test to .Barczak:. który uvhał na tyoie wyniku narad sędzłowsklch ·zaJntereso.: „'A wię'c ·· tak jak prżewidZiaf tlolz ... ·. - Zostałbym na dawnem stanowi·· 
pani Llwsk1ei z rozkazu SwYch kamratów. . · • • · - · · t d ' · k · O d ń · 

Brt>wn udałe ·s1e· na bal do iialacu Pani wanie wzrastało z minu~y na minutę. Co Sąd doszed o wmos u, te wma r e ·sku„. . 
RuleckleJ. Przv pomoc:v narkotyku · wpro· chwilę ktoś podchodził do w·oźnego, py- skieJ w sprawie zamordowan?'a Rulec- - Motesz wrócić do Warszawy w 
:':r~z~.Rulecluf_w stan uśpienia l ~abrał do tając szeptem: ·· ki~go nle z<?stał~ dow_ledzlona. nato- ka~dej chwili ... Nie żądam od nikogo po 

Datcak iiotnafe .odrilzu 'Rińeck• 1 słwler - Dłu~o jeszcze?.„ . . · miast uznał Ja. wmną us1lowania zabój- św1ęcen!a. 
dza. te ona wfdale namówiła cal-· bandeł Woźny wzruszał ramionami f · odpo-1stwa.„. - Wiesz, te to Jest nłemożHwe,_ 
do uradzenia LlwskleJ. Rulecka po- 04:zy. władał: - · . Prokurator zgłosił apelacje. - A więc w takim razie musisz sle 
sk~DlU prntomno~cf nie chce nic ppwle- - Tak na chybcika" nie można... pogodzić z losem. 
dzreć. wobec tego defekty-w wprowadza la " k.. · d t lk 
w .trans 'bypnotycznv i · w ten sposób wv- -: Na wszyst o się ~ga zam. . Y o 
dobvł od niej przyznanie sie do. winy. Ru- t t zerw1f z tym ,.kuzynem ... On mme do 
!e;~a przvznaJe. te chciała zamordować cz Ę s c 11 pasji doprowadza ... Nie moge o nim spo 
Liwska. za to. te. zabrała leJ meta. koJnle myśleć ... Może masz rację, m'lże 

W mlęclzyezaa1• ro~poayna e!4 proeee • f d I lś I [ ie było 
t\c!owy 0 u.b6iatwo Rule.:ki-ego, Pi:erwny w m ę ZV wam rzeczyw C e n C n . , 
eha.rakterze łwiadka zemaje włueici..t Al~ -:o:- ale ta tajemniczość, Ja.ką się otaczacie, 
bambry, dyr. Maiewekl. odbiera ml spokóJ ... 

Wreszcie przewodnlcz•cy swraca sic do ROZDZJAL f. - Jesteś przesadny fak zwykle ... - . 
oskartonef, czy ma coś do powied~enla w odparła znudzonym !1.'łosem. - Chodf.. 
ostatnłem . slo~le. Oskartona odPowtada, :te --:•:- my leniej spać już pófoo 
chce pow1edt1et prawdc. k 1' • ' ••• 

Smutn, ew, opowiełć Ordd•ka rozpo- Fol•zg..,e bon nodg ZdeJmując suknie· stanęła za pa.ra-
ezyna od pobytu w lochach bolnewickieto -.. WW e wanikiem i rzekła nagle. Jakgdyby sc1-
wię&1eniL dokl\d wtrae01110 I• wru: 1 rodzi- · ble coś przypomniała: 
cami. tdy miała 16 ła.t. Mineto kilka mieslę_cy. - I dlatego właśnie nudziłaś się, mo _ Zawezwano mnie dziś do dyrek-

OJca JeJ zamordowano„ a ona Po wielu O godzinie 1-ej w nocy przed fed- ja droga... cJL. Administrator oświadczył mi, że 
tadr~patacli przłedohsta1 la sie tdobW,.ars1zawwy, nym z hoteli lódzkich zatrzymała sie - Stałeś się niemożliwy ... - ofuk· ten stuzłotowy banknot który dałam 
g zie rcnl>Qczc a u aszczy ry ... yc a. . · · kl ł b · z tk ' · 
krótkim . czasie straciła wszystkie swe taksówka, z któreJ WYS!~dł Ja . ś pan z nę a. go, m~rszcząc . rwi. ;--- począ U mu wczoraj jest fałszywy. 
pienladze i została członkinią bandy wła· narzuconym przez ramię paltem. a za bawiły mnie te twoJe śmieszne podeJ- Mężczyzna odwrócił się raptownie. 
mywaczy, do którcJ naletał równlet Bar- nim wysoka, przystojna dama. rzenia. ale teraz zaczyna mnie to popro Na skrzywionej twarzy malowało się 
c.za~.ewneJ nocy właściciel mieszkania. do Portier ukłonił sfe im nisko I podał stu nudzić... przerażenie. Spojrzał na nią zmrużone-
którego sio zak.r.adla w celu dokonania wla· klucz. · Oboje weszli do windy I zaje- - Dobrze ... Więc powiedz ml, dla- ml oczyma i odparł cicho: 
mania, przyłapał la na go_racYm uuynku. chall na czwarte piętro. Gdy znaletll czego uciekliśmy z Warszawy?„. - Czy zwrócił ci ten banknot?.„ 

Owym właścicielem mieszkania był Ru- się w pokoju dama zdjęła kostjumowy - ·Sam to powinieneś był zrozu- T k t b' 
leckl, który zmusza Ordedska do pozostanlc1 . . . 't k śl · .. 1 ć z B . I • " t ć - a , mam go w or ie... . 
u niego. Ordeńska ucieka jednak po kilku żakiet 1 us1ad a. na rze e. . . m e .„ ro;vnem me n~ ezy :t..ar owa · _ Czemuś mi zaraz tego nie powie- . 
miesiącach do Paryża, gdzie paczatkowo - Wynudziłam sie w tym teatrze.. - Słusznie. ale moghśmy z równem dziafa? 
wYstepuJe Jako ta11ccrka w padrzednym te- _ rzekła os,pale. - Otwórz okno, tu powodzeniem pozostać w Warszawie„. _ ż~pomnlatam ... 
atr;_yku wraz ze swym Dartnere:!D Richotem. J'est duszno · Nie znalazł by nas z pewnością... C 1 • J ·k b d żn 

Wkod.ou oskairtoa1a przy1tępU}e cb H:llMÓ • • w "1 I - ZY n e Wiesz a ar zo wa a 
na temat tragieZillego wi.ecizoni w „Alh&mb- Spofrzat na ntą zlekka uśmiechnięty - Ni ew.ta.domo... n arszaw e Jest dla mnie ta sprawa? ... Już drugi raz 
tU''. i odparł. cedząc ka7.de słowo: · mógłby łatwieJ wpaść na nasz ślad.„ w tym tyg-odniu zwracają mi falsyfika· 

- Czy nie podobała cl się sztuka?.. . - P~ZYP?śćmy. że masz rację, wt~- ty ... Coś mu powiedziała?.„ 
Holz zblłżył sle do oskartonef. ·Wy- - Nieciekawa ... Sam nie byłeś nią ktm razie m,e rozum!~m, .dlaczego się _To, co zwykle... że og-romnie fe-

prowadzono Ją właśnie z loży do oddziel zachwycony... . uparfaś, ab~smy komeczme przenieśli stem dzlwlona, że to niemożliwe, że 
ncgo pokoju, przeznaczonego specjalnie - Ale nie nudzitem się ... Mam wra- s!ę do ł'.~zt.... . otrzymałeś ten banknot w biurze i t. d. 
dla aresztantów i oskarżonych. żenle. że tobie również podobała sle ta - MóJ dro.g1, ty mnie ntgdy nie rozu Wzruszył na tó ramionami i odparł. że 

Była tak wyczerpana temi kilkudnło sztuka. a:le nudziłaś sie z innego wzglę- miałeś ... Po ,viedz, że. przestałeś mn!e bardzo mu przykro. ale ten banknot 
wemi wynurzeniami, że nie mogła . Jut du„. .· kochać ! dlatego czynisz mi ciągle Ja- jest fałszywy„ 
mówić. _ - Poszłam do teatru tylko poto. by kleś bezp.1dstawne wymówki.„ Usiadł na brzegu łóżka i oparł łok-

Holz uścisnął jej rękę l starał sle Ją się zabawić, inne względy nie mogły - My.1sz się! ~ajd~oższa„. ~ocham cle 0 kolana. 
uspokoić. więc odgryWać żadnej roh... cle teraz bardzleJ m~ k1edykol~1ek .. Tyl _ Uważaj, żebyś nie wpadł.. _ do 

- Teraz Jest mi już lżej! ..• - rzekła - Osobiście miałem ·wratenfe, te ko coraz mi:iej POJm~J~ co s1~ wokół data po chwili. wychodząc z za parawa-
z uśmiechem szcześcia na twarzy. - zaciągnęłaś mnie dziś d? !eatru tylko dzieje ... '!'I. teJ i;tf!1at~an!me wza1emny~h nika w przezroczystym szlafroku. 
Powiedziałam wszystkJ, całą prawdę.„ poto, aby znowu spotkać się z tym cu- po~ądzei:i 1 p0de1rzen me .tru~no straci~ _ Będziemy musieli stąd wyjechać„ 

- Ni~dv n.ie przypuszczatbvm, że pa , dzoziemcem.... · . . . or1e~ta~1ę_.... T~n cud~ozi~miec dzwom - mówił niby - to do siebie. 
ni tyle w swem życiu . przecierpiała -I . - Jesteś paradny!... - wybuch.n~ła d.o ciebie pra~~e codzienme„. P?wtarza Teraz ona odwróciła się i spojrzała 
odparł ttolz, litując się :nad jej losem. - na~de śm!eche!11 .. - Clą.gie . ·pode1rze-. stę to · o~ · cbw1h .. gdy .Przyjechahśmv do na niego: 
Chciafbvm tylko skonstatować jeden wasz mme o 1ak1eś machmacJe„. Zresz- ~odzi; a dotąd me w1:m .Jeszcze kto to 
szcze~ót z pani zwierzeń ..• z testo. co tą '. przecież nie byto go dziś wcale w Jest r czei;ro chce od c1cb1e.„ (Da I szu ciąg J. utro )~ 
pani mówiła, nie wynikało przecież, że teatrze! - MóJ Boże. czy nie mówiłam cl, te ~ 

.. 
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na Zachodzi 
Bez Zmian 

Ceny na pierwszy seans 

od 1 zl. 
Sala chłodzona Sala chłodzona 
Poczatck o godz. 3.30 po poł. 

1łart'J 

D:.łwlę· 
ko we 

DzH I dm następnych 
Przell6ł sezonu! NaJnowny 

MAURICE CHEV ALlfR 

KAWIAftfHKI 
ON lei czule szeJ>cze w uszlko. 
OO to „złoty chłopak" Maurk:.e Che

vallor. 
ONA to śliczna Ivonoa Vall~ 
OBOJB irafą role dówne w wno
łym 1>rzeb0Ju sezonu filmowego. 

Początek seansów o IC'o<łz. 4-eJ ost. o 
godz. 10.15 w., w sob. I nledz. o gOdz. 
12-eJ. - Ceny miejsc na pierwsze 
seanse od zł. 1, na porankach po 75 
ir. I po zł. 1. - Passepartout i bile
ty wolnego wejścia na przeclag łJ dni 
nłewatne za wyjątkiem urzędowycll 

kolo.r czerwon • 

ł·szy Dh lekowy Kino• Teatr w loctzl 

SPLEMDID 
Narutowicza 20 

DZIŚ I DNI NASTf PNYCHI 

Perła humoru! 
Przepyszny, pełen beztrosikiego hu• 
moru, dźwiękowiec czeski :& jycia 

wojskowego p. t 

Li K. fel~mamałe' 
(K. a K. fELDMARSCHALL). 

Komedia na tle tycia iarnizonu a1,1„ 
strJackiego, w którYlll na wzór rosyj. 
sl<iego „REWIZORA" (Gogola) cxl· 
bywał inspekcie fałszywy marszałek. 

W roll tvtułowef: Najznakomitszy 
komik teatrów w Pradze czeskiej 
VLAST A BURIAN, który swą grą i 
mimika osiągnął slawc, Jaka cteszyl 
51~ Max Linder. W rol! prawdztwego 

marszałka Rodl'·Roda. 

Początek o rodz. .us, - Do rodl. 
6-eJ ceny zn~one. 

KTO CHCE 
r 

DTRZYPll\C 
PRl\CQ 

lli~al codziennie . czyta dział 

drabn eh ogJo z ń 
w. "Republice" 
W dziale drobnych ogłoszed kaidy 
może inaleść wiele ogtoszet'l o 

watniHJtb POH~~lb 
blJłqJIJstów, buchalterów, k;orespon
w0.w,, nauczycieli szkolnye-h i pry
WdnY.~ll. dentystów. inżynierów, tech
n;st&r, pielęgniarek, modystek, masa
zyst6w „ manikurzystek, służby do
mowej, robotników wszelkich branż 
wykwalifikowanych i niewykwalifi
kowanych, agentów, krawców i kraw-

cowych itd. 

Uważne codzienne przegląda
nie drobnych ogłoszeń w „Re
publice•~ zapewniło 

pracP i zarobek 
wielu ludziom„ Od lat już tak 
się utarło w lodzi, że ogłosze· 
nła o wakujących posadach za
mieszczane są w lwiej części 
w ,,Republice". W żadnem In· 
nem łódzklem piśmie nie znal· 
uiecłe tylu ogłoszeń o waku· 
jących posadach co w •,Repu-

blice„_ 
•• • 

Dlatego też bez1·obotnl powinni 
stale rano czytać tylko ,,Repu
bllc ", tembardzłej, że dzlen· 
nJk ten kosztuje tylko 15 gro· 

I Jest na!tańszem pismem 
poraunem w lodzi. 

DZlś I 'DNI NASTĘPNYCH 
czeski lllm, który tryumfalnie 

przeszedł EurQPę p. t. 

lei Chłouczyk 
(PlEśA żYCIA) 

100 PROC DżWIĘKOWlEC MóWIO-
NY PO CZESKU. 

Poitęga uczuć mra·t1ki i piekło udręczeli, 
p~ kł~rti bmie ponuooaa przez mę
ta łooa i matka. Orgja pijacka.. tyciie 
lo<k.atlu 00011ego. Oblaiwa ?Olicii obycz:a
iawei. - Epl.zod w domu n.oclegowYIU 
To ogniwa silnego dra.maitu. u.jęte pla-
stycrm•, nie<kiiedy at boJesn~ w ~H.. 
.tycmern za.cięciu. 

W rolach główn}'Ch Magda Sonia. 
S.-lotnl .Jął feber (!ef syn) oraz Jaro
lław Koclaa. słynny skrzypek czeski. 

Nadprogr.,,m: MICKY NA ARENIE: 
~-· ~owa 1 a®tua.l.I!i:iści kra. 

PRZYJDŻ osobiście a przekonasz sle - te naI· 
popularniejszym zna.wca Qusz ludzkich Jest. 
W. PYffELLO. • Widzi przyszlMć kailleao 
cdowleka I przeznaczenie. 

V 
Jeżeli wątpisz lub cietvlsz 
moralni •• NAPISZ natych• 
miast imle. rok i date urod.ze 
nia otrzymasz darmo anal~e 
Swojego losu tycia. 

Niniejsze ogłoszenie t 95 
gros-z;y znaczkami pocztowem! załączyć na prz.., 
svłke. Adres: 
Wacław Pyffello. Warszawa, Bednarsb U. 

Przyjęcia osobiście cały dzieli . 
•• Ili 

Za okazani1>111 nlnieiszego ogłosz1"111a katdy 
otrzyma amulet • talizman - a takowy przy~ 
nosi szcz~ście, powodzenie I wpływa na t>ł<>· 
czenle lub osobc koc.haną.. 

.•..••••••••.• „ ................ .... 

ł ta ód i=P iDirk ów 
I Autohsy na p0w1tszeł Unii odchodzą do Piotr

kowa o kaidel pełnel it<>dzhde począwszy od & 
rano do ~ wieczór z Dworca PołuctałQwqu 

• Ptzf al. Wólczadsklel Nr. 23Z. dołazd tramwa
ł'm 14. Czas przejazdu 1 1odz. ao llJID.. • ••••••••••••••• „ ••••••••• „ •..•• „ .• 

Nr. 12~ 

DQKT6R 

H. Wołkow ski 
Cegielniana H9 4 

(Dawnł•ł C„lelnlana 38) 
telefon 216-90 

Specjalista cher61t ~4mych 
I wen•l'JICZ113fclt. ElektroterapJa 

L a•nie htnlp~ kwarcow3'• 
~rzyjmule od f• 8 Z przed p. i od 5 ·9 

wniedziełe i 6więta od godz. 9-1 
Dla pa~ odd:zS.ma pocze!i:alsiia. 

Kllto-T~TR „SLOME" 
--~•PJórllow_sldeao zą 

Da1i l Qi nutępayc~ł 
WłeUd podw6jny pJ'Ollranil 

I-ny obr~..._. Wspaniały dramat 
"'YMi pod tytułem: 

Przedziwne kłamstwo 
Niny Pie&row11y· 

W rolach głównych: 

IR'YGlDA HILM t WAłl\VlCK 
WARD. 

2-gf 9braz1 

SLĄSK 
t'RJi.tłlCĄ POLSXJ.. 

Poc~tek se~ów codi. c. 1. 
S'-d po. pot ... w ntedzlelę ł $wię
ta o rodz. t-el. w sobotę o 1, 
a.eJ po. poł. - Na ~~ws:z:e se
~ w $Obołi I nteditele WSZY• 
stkie młef$ca. PO. 50 l 30 uo.szy. w uie4złe~ od 1odz. a.ej 1ra 

!r!!~!!!!!!~~ą~o~rldCłtfa. ·----...-----
Chorzy na ruptury i rńiae RaJHllllł l: 

, POMOC 1 SKUTfK BfZ OPER'ACJII r I 
1 RUPTURY. jakoteż kalectwa Jtie t wolno zaniedbywać, idyt skutki dla 

życia iudzkitgJ są bardzo niehezpf„ 
czne. Ruptura staje się wieli<:\ Jak ·iro 
wa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania IOsze~ 

Specjalne lecznicze bandaże orł'Q. 
pedyczne gumowe mojej metody USQ 
waia radykalnie naJniebe,aitiee:enl'etsze 
i najzastarzalsz.e ruptury łł mężc.?:-yzg. 

W~"'"-11 kobiet i dzieci. Na skriywieftlo krę~ 
1osłupa, przeciw tworzeniu st. ..,... 
bów I grutllcy kości Ieczn. r~ 

artoJ>Codyczne. Dla skrzywionych nóit. płaskkh 
i bolących stóp wkłady ort<>pedJ•czne. Situc=ne 
nogi i ręce. Zakład ortopedyczny Spec. r. RA· 
PAPORT ortoped. ze Lwowa, Ló4t. uL dl· 

cuństa 10, front parter, tel. 221·77. . 
tJWAGA: Osobiste Jawienie się .chorych te~t 
koni~i.ne. Ubezpieczonych w Kasie Cborlch 

m. Łodzi przyjmu}ę. 

PODZ1'KOWANIJ!. 
Uwatam za swój obowiązek W. Pllnu Spe_.. 

RAPAPORTOWI. zam. 1>rzy ul. Wólczatis.kięi \Oi 
pub!i.cznie J)O<!ziękować za założenie mi spęetil• 
11ego ban<laża, przy ponrocy któteg:o zostatUl 
zupełnie uzdrowiony z ruptury, te obecn!e lał 
ban<!ata nie potrzebujo. 

Ks. JóZer BIALY 
proboszcz obrz. łac. 

I IL 

Kupno ł •przedat I 
'1.Al.\LJ\1J ta('ieerski łS. lrctoa1y. u1~ w
na. U. wypr~at otom;tn, lapczanow. 
~tek, kneseł o!'u okazyjnie oto
matta lttYwana. szafa, kredens kuchen 
ny. tnmo, pr~tmule obstalunki i re
teracte. 7 
SA.M~UODY dwa <to spr~edanią po 
niebyware niskich <;ena.-~ dla id~y
dowanyclt t~e~tantówó karet\{a 6-!o 
O.\Obowa lltjprzedn'e,is.;cf ~r~. 11.1-
P'™lWt MOQ ~t i ~rvecio. 1.0 Qbcwe 

· l4całnę na dabzi: Pe<hóże i.SQO zL 
byłe.by iąru. Radwailska 58. 111.3. 7 

.I Poeady 

Klika Pań 
ł 4obr, f1'qeqĘacj• i Wymową IX>SZU· 

r k'lł• ~wałne tw-zedsięhior$two hąndlo 

lt.(DUrM. mfteRdK Dr. med. . wę do. Pl'ic~ łewnętrzn~i. Q.-0bne pła- . 

S K t 
tael, Warlłnek sbń~zpny wie-k IM 24. a n Or kt~ęn~ PĘZ:\l:iil.lt!°e z d0kun1enta· 
mi firma „Sa,niłąs" w c~wartek i pią.-

CIJ~v a~rne- e tek od W-łl i a-5. Zachodnia 72. I 
weaeryc:ms, lecz•· . Et!;tro. lrcntt 
nie dtatermią dia· •DecJallsta cbor611 wenernznyc:lt. st& -. ;, . . . . 
termokoal!tJłacją O• 'IVCh: włosów I moczoDłriowv<*,. &.... POSJUKVJe n, kil~~ . mteltge.n~nych 
ru lamp11, kwarc ~zenie la moa k:warcowa. l oro1111!en!am' panów. z do.bfem~ kw~it_1k~ciąm1 1 zna 

• Rentitena. · ~Acl4. st.os~(lk.ow m1eJs*tcit tak ku-
MOt ", 'u11•0ZK~o· PIOTRKU' SKA 144. R.Oo ~WA.NO.i 1'ie.c~tch ią* I pn;emY$l~wy1,;h. 00chód 

e: . -„ · LICKIEJ. itot;cy, ttrz,y sqmiennem trakt1:>waniu 
Przy1mu1e od 11 Welicłe fwaueUck.1 z„ teleloa 29-45 Pracy zapew~\Qny. Zilosić się ~iwo re 

do ~PP·. i od 5- 8 Przvtmule od ~Z t od 5-8 w. UM QiA klam - „M.trnlcl.a.:tn'\ .Piotfkowska Nr. 
w 1>1.edz1elę od l} >ddziełna 001.-zekafnJa. · U o<1 lO-er ®. l..:ej przed potudnjem i 

do l po p.oł. : W 4-el do 6-...!t po. ~młitdni11. 

!~ifil~.~ 1 ZDc;;;;R::-11 e~1 :~;-=, ') ewe. P;;:;:.:!~'l.':.010 • ~il· i ";'rvM ~ą I><• ~1"P'V'\''1' 
p · i 8-10 antysepłyczałe f Ja d ł MZ~ ~le, U niwern e , o ,\tec ni ę 

D~, .... -•. ~aft~L. .. w „_,_ rwyl~i2~2 ri •pre"atOW•lle o awar~ftf I M1ł ! l~ .zelnię ZUt~ąi~zne. Ulatwian!e 
&:~" ...... ~ ~vw "'"""' !1°• ~po ' . 1UJl l P,QYŚI>Jesnnte Pn.Yle~. lnfofmacie 

pOwvedme o goib: 4.30 w 1POboty i 1 od. 6-8.~0. w1e~z. Wystrzel!al! się nśladownic.,. be~.µ.łatnie. ~z»icberg, Pomorska 40, 
111edzie-le pl"Tałllti. o godi. 12-3 po poł. W 111edz1e.e 1 śwsę· ~9 W1 

7 

Di-. med. ~;d!iit1i!iiz:1: Zwapnie~ie tJł • . i :1· 
H L b -c llillACY ··RGD'·IS J ni Uf l ~~eislrt. a zdege~erowania. ost~b\enła, ~acta~ be~ R~llłłłiłe .. • U I Z l'IP li fodz. od 2-3 poe 11fil;td~mi::~~~-ry o mesz~hwęrn teeft: 2 _. 
•pecJaUsta chorób •k6rnycla, W okulł•ta t Q.f. •4"1· Dr Of.BłlARD I S~ą --.: GDA1'SK 8. DO. WY NA.JĘCI.A pokój {>arter. V1 ól-
nerycz'!ych I '!'oczopłclowych mleaz.lca Ił 1a6 • Ir" . g telef, t ~· . Qi.~lł H~ W1adom0~ć ii &<>spodąrza . 
Ceg1eln1ana Ng 7 obecnie • nCllSlal , t6s-11 akuszer}~ ł 210'8"'' f Dr. med. o<l h.ą, wlecz. 1. 

· f eł 1-2 i od '>-7 choroby kobiece U 11 li~ . 
(według starei numeracli Cegłelnian• 43.) . pn:,1aiu • o p~ lmui Pł ... Ir 70 R E I c H E R p~~wsaołtliWNA prac~wnla . UbIO· 

telefon 141.32 Dr med. od 3 V d. o r ... owa • I ró.w dam~ieQ z powodu kryty~uego 
Pn:yimule od g, 8-10 12-2. 6-8 w B ~--alJSK.OPm -.5 i 0 1- 8 (r6f Traugutta) C,U,su pr~yłm'llote l'alta i wvl\onuie po-

nleib:iele i święta od 9-1 Dla pd od • ......,.. bi .- Pomorska' s r.i. t81-h83 6 . d~~ NinC>wnY~h paryskich m.odeli 
dzielna poeze kalnia. AAu.uerJa I chorobr_ llo ece pecfallsta c or bi ła il. 30. ~ti_tttni' ~.a zł. 40. pod kie- . 

Doktór MIESZKA OBECNIE tel. 127-84. sk6fnvct" w•no SpecJallsta cłlor~ •k~r'9,NCh rowńietwem · z. Doiczmana, ul- \(a- . 
ZGIERSKA 18, Tel. ~13•47. r,cznpch ł mo- I wenerycznpch~ 59t1 l, Jł &ta, 7 

Kl e Pnyfua od. ł-7 w1ecz. L cz płclo,~h· ~ Leczenie d atermi-. Etekti:ote„Pł~ totvczlo fak uzysk~Ć mogą •rolu'ev lnger •JlTO!I! tekan. dentysta :;:':!:..!'i:.im: Południowa 2a. te•· 2.(}l 93 wląśc, . ~&t~mqśoj.. ~cy or~z u: 
& · n Ro•u•t9ena ll•m Od 8-11 raoo i od 5-9 wiec~ r;ę<łatcJr pall~tw„ komuną.In\, ohcero· 

fl'ORM.Y. I~ kfllll~inacje. haleczk B U'8ft.UMnur4 Pl! kwarcow„. w nie:n;iel• od 9-l PP· wie-. obłaśni &ro:tzurka inl~rmacyina,. 
la dorosłych l dzieci l Po cenKb ba· • ~ H un l:'nvuisu1• od 8..30 Dl ie t h łec te lr.\órt ~SYR.1tll: PQ. wpta.~emu Jł. t 3ll 

SPEC CHOR WENERYCZNYCH eeini. nłskł<:b z naQepszych mat~rJa- , PiotrkowdoSI do 1030rano od 1 __!.n zamo ove ff.,".JL__!!'_.:..,. ua, konto P. I<. O Poztlań nr. ZlJ-920 
• O ' OSÓW ' lów poleca WYTWuRNIA. Piotra.ow·1 d iJQ ' ą 6 ~ub Jftitc:xkamt, Biuro Banku Spółdziel 

SK RNYCH I WL : . ska 71, w po<ht'QN!rł V.ił praw<>. Repeia· tęl •. 141-23. o PP.• a . ~ 'ftw!ab. fredry 2. 7 . 

Anclneta Z. Tt!!. 132'"28
cJa w~zelkicb WY1'.· tr:vk i 4ziąny.:b Go<>i~~1!",:V2z•;r. ::ie~:0i'Z;;;a 11~~1 WYPOżYCiAM suknio ..... om tflłUNO .ł'V~e.00 Ll1>0wa lS, ~b~ ksi._ · 

PrzYimuJe od 9-11 I 5-8. NłeNzemakal.uo ~ysto-w.etniane ko- • ~- " .,.,._ , nz-.w. -..i. . 

w niedziele I świeta od 10-12 stlumy k.ą.plelowe damsk~e. i:neskl• r !O-t. w~ P'lll odibalowe po cenie ui"tlel, ~•••• t-• ..W.ew• · r<XlZll. 1895 ~d. · 
f)d 1-1 w J...ognjcy, Plotrkowlk& U. &Wit. cl&lu&~t~ prawa ołłcyaa. W.-, łł "'- ł' I. U. ~j. · · 
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. Olimpijczyk polski o sobie i piłkarzach ligowych 
ftosn10DJa „l~pressu'' s tioi«:iet:li~DI tul~n1. · 

WOJCl.ECH CYLL 

tern do drużyn reprezentacyj-nych Potskł I Trudne warrunikł, w jakich !kluby te rokuja wielkie nadzieje i 11rzy odpowied· 
W reprezęntacyJneJ. dmżYtils Polski gro- pracowały, wymagały wiellki·ego poświę- niem szkoleniu dałyby Łodzi nawet wy
łem 6 ·razy. Ile razy grałem w reprezen cenia i na1kfa.du nracy, zarówno ze stro- bitne talenty piłkarskie. Rozproszeni po 
tacji Łodiz1 - nie · pamfętam„ w każdym .ny zarządów, jak i zawodników. Bo ·pro klubach zawodnicy nie pozwalajq zesta·· 
razfe ;_ kil'kanaście. Tak tfWalo lai piqt· szę sobie wyobrazić - istniało tylko jed I wić drużyn, któreby repzerentowaly rze 
nąście... . .· no boisko w lf elenowie dla wszystkich 1 czywistQ klase gry, na jaka stać Jest 

- Co sąd'Z'ł pan o pilJcar5twle .tód-z- klubów; tam się jeździło trenować i tam j Ł6dź. 
kłem? .- zadajemy następne i ' koleł'py- tylko odbywal.v się zawody. A frekwen„ - Jalde jest pańskie ~d'.anie o ligo-
tanie. cja na zawodach, była bez 11or6w· 1 wym zesp·ofo ŁKS-u? 

- Jeśli Jut movia o mfkarstwfe fóctz.. nania mniejsza niż dzisiaj. - Porównują·c grę ŁKS-u: w obec-
Jcrem, - słyszymy Qdpowiedt - to prze J.ed·na1k wszystkie te trudności ·rosła- .nym se·zonie z grą w irD'ku ubiegłym, da· 
d~wszY'stki·e1J! muszę oodkreślić olbrz~ ży przez~y~cieione i ~zg Łódź. posiad"'!-1 je się za~ii:azyć vrzedewsz~stkie~n lep· 
m1 rozmst teJ gałęzi sportu. Pr1ychod"Zą znaczną ilosć klU!bów 1 zawodinrków, a ct sza gra lm1i napadu. PrzeboJowośc, jaiką 
mi na myśl dawne czasv, kiedv · zaczą- dzięki pomocy spofeczeństwa, władz pań wnoszą do drużyny K.ról i ff erbstreich 
łem grać w ŁKS-sle. Bylo wtedy w Ło- stwowych i komunalnych - posiadają fącznie z lotnością skrzydeł - Durki t 
dzi zaledwie kilka klubów, z kt6rych naJ wtasne boiska ł warnnki, w których swe Feii - daj.e w całości ambitniejszy ciąg 
więcej popuilarne i znane by~y: wetetu:- ,OOolnośd mogą udoskonalać. na bramkę przeciwnika. 
jący jui dizisaj „Szturm~4.· ,:g1; .„Polonia", Jeśli id!zie o iLość klu'bów piłkarskich, Decyzja TJod bramkq I orientacja 
który TJO kilką latach tstnienia został zli· to uważam, że nadmierna ilość malych ffrbstreicha, czyni atak ŁK.S-u mocno 
kwidowanv, zpany chl1ibme' z · ll<łlar$twa ' klubików nie TJrzynosi sportowi p{lkar· niebezpieczny. Pomoc ofiarna, pracowi· 
„Union", Żyd, Kl. Sport. „Bar-Knchba" i skiemu korzyści info wpływa na oodnie-. ta, TJrzy levszem zgraniu z soba b~dzie 
nasz Ł.K..S. - wznawiający swą dzfalał- sienie poziomu. Trudności materialne z całkiem odpowiadała swemu zadaniu. Oa 
.ność, przerwaną przez wQjnę i s:Y'stema- Jakiemi kluby te walcza nie pozwalajq leckl - naturalnie bez zarzutu - ma tro 
tyiczni1e szcrebel po s·icz.eib1u .~mntu·jący im na stworzenie zawodnikom· wanm· chę stabsrego partnera, ale przypusz
swój a'llitoryte1: w Łodzi. . Klwbów pi.f'kar-1 ków, któteby pozwoli!y rozwinać si<; I czam, że będzie można znaleźć drugiego 
skich byrfo właściwie, wtedy więcej, tiiie zdolno,~ciom. a 11rzecież kaźd.v z klnbów obrońcę i w ten spósób wzmocni się t~ 
.przyiuominam sobie jednakże Ich nazw, ma w swoicl1 drużynach jednostki, które linję. Z bramakarzami też jest nie naJ-
••-•••••••••••••••••••••••••• gorziej, Mila coprawda jeszcze wciąż nie 

W związku z odbywające.ml się już • . • pewny, a Jegorow nieprzygotowany do 
od kHku tygodni irozgrywkami 'pil!ki noż„ Przed z1·azdem I Termin rewanzowych gry, gdyż mafo trenwje, lecz mam wra„ 
n·eJ Q pliątrze>stwo lig1, zwrqciłiśiny s~ . · . d "' żen ie, że jeden z nich dojdzie do formy 
do św.zetnega obrońcp ŁKS-u wielkorót- motocyklowym Bar-Aochby zawo OW i to w najbliższym czasiie. Jak Pan wi-
neg.o repr~zentanta eol~ltieh bąr~ na ·te.„ · W nadchodzącą niedziele organizuje 

1 

bokserskich o mistrzostwo Polski dzi skład ligow. y daje w tym roku pe1ne 
renie międzynarailowym i ' 1edy1lego j k . d k ·j t , kł ll przesunięty gwarancje, że jeżeli nie nastąpią jakies 
wśród 11ilkarzy łódzkich olimpijczyk-a . a wia omo se ca mo oc.Y - owa ar- . . nieprzewidziane wypadki, a drużyna nie 
Wojciecha Cyla z proŚ'bą o „z,dradzenie" 1 Ko~h?v. łódzkiej motocyklowy zjazd . ~ dniu 10 maJa ?d.być się miaty w I straci zaufania we własne siły - tusze 
nam sziczegółów swej bjografji 1 wyp<>- r ~w1azdz1sty jo Łodzi. Do tej pory u- 1 Łodzi na torze wysc1gowy.m w ttele- ob' ż k , . k 
wiedizenie się na temat ~JdUiaJności pit- dział W zjeździe Z~fosify najpoważntej- nowie rewanżowe zawody pięściarskie S • ~e, " po/~ r:iczenzu i rOZC!rYf,e i O 

karskich .· .. · · .. · . . .• · „, I sze sekcje motocyklowe w kraju jak ' tegorocznych mistrzów Polski. Organ i-' ':}'s rf o,s wo ~gb f nob z/ .erwsf/%a ·Pe· 
_ Kiedy roz.poeząf pan "swą -karlerę , Legj~ ;warszawska, Un.łon, ŁKM i UnJa zacji tych zawodów podjęło się S. S. u m efK S a e' ę zze o s zone 

.pił1karską l Jaki był jiej dotyichcz,a·sow:v J)o-znans~a. Dziś spodziewane są dal~ze U.nion i wystał zaproszenie do wszy~t- przez K. • · t „ " t . . 
przebieg? _ zadajemy ,pierwsze nte- zidoszema ~ całej rolskL Zawod1:11cy I kich zainteresowanych klubów. Dop1e- . t°go { zyu1e pan na egoroczne-
dyskretne" pytanie " I biorący udział w ZJeździe motocyklo- . ro wczoraj wolynęły o. stateczne od po- go misp rzf !gl.t j ·t •b„ ... 

• wym Bar - Kochby muszą wyjechać wiedzi od Warty, Sląska, Gedanji i - Y a~te 0 'es Zi Y ~ w~zesne, -
-D? tej gałęzi .s1>0rtu czu.fem specja:~ z. miejsca swe~o pobytu w sobotę dnia I Warszawianki jednakowoż odmowne. u~mie~ha się sympatyczny 'Piłkarz„ -' 

~ie zamiłowani~ J•uz od wczesnej mfodo• 9 b. m. 0 ~odz. 12-ej w południe. tak że ciekawa ta impreza .'przełożona Nie. w1dz.fa!em w .tym.roku jeszc~ wszy 
sci, zaczyna się wynurzać nasz s~pa· j w Łodzi spo=fziewany jest zjazd m<;) tostafa na czerwiec. gdyż Warta (Po- stk1·ch dru~yn .1 me w1~m Jak .gra1ą. Mo
tyczny rozm6wca - jako „sztutbak :- tocyk1istów w niedzielę m1.edzy «odz. Żnań), która daie do tych walk 6 zawo- g~ wyipow.1edz1~ć w teJ. sprawie swe zda
w ro_ku 1915 zaczqlem grać w Ł6dzkzm 10 a 12-ą. M~szyny, które tlrzyJadą po dn'ików przyobrecata w tym miesiącu ~1e op1eraJąc się Jedyme na grze .drużyn 
T·wie S11ortowem, kt6r~ w swem .gronie tvm czasie me będą . klasyfikowane. I wydeleg-ować swych zawodników. ligowych w ro~u uib1egłym. Uwazam, te 
giromad·zUo w tym czasie mfod:z.iez szk~I Zjazd motocyklistów nastąpi . przed lo-j z wolnego terminu skorzysta praw Jako eiventualm mist~zowle, moga, był 
~ą polską, Zacząłem grać na 1'.J?ZY:CJi kalem Bar - Kochby ul. Piotrkowska dopodobnie ŁOZB, który przeprowadzi brane pod ~!l'ag~ dwie .drużyny: krak~w 
środ~owego napast~·i1ka, natu!J'alme . w nr. 110. - I eliminację czołowych pug-ilatorów łódi- ska ,,Wisła , n'!1brc1fft1e/ wyrównana 1a~ 
klubie, .gidy! w druzynach ucznio~sk1ch p 0 doprowadzeniu do porządku m.a- kich z · związku z wyjazdem do Pozna- ko całość i posiadmaca za soba. szkol<: 
grało , s1e Jak popadfo - na obrome, po- szvn i iat.atwienłu wszelkłcb formalno- l nia, Brna, Ołomuńca i Zllna. szeregu l! gry ~ lidze. oraz kapryśna, 
mocy, w ataku, a nawet i w ~ramce. W śc:J jak pr~egląd i t. j, n.a~tąpi po ~odz. . . stale r~fnąca mesTJodzian_ki .warszawska 
następinym. roku - 191~ - JUJŻ ?yitet? tJ„ej def1la~a uczest!'ików ulicami Znów awantury „Leg/a • która. f!dY zna1du_1e si~ w for„ 
w Ł.K.S.-s1e. Przyponnnam sobie, ze Piorkowską do Bałuckiego Rynku. na- • mle_, Jest w stanie zaspokou! na1wybred· 
przyjęty zostałem przez ówczies·nego kie stępnie z ppwrotem na Plac Reymonta na meczu w 1 arnow1e nie1szych nawet znawców. Pozatem 
rowntka klubu p. „Icka" Czekalskiego, i znów ną Piotrkowską. Po spntvciu Oneg-daj odbył się mecz towarzyski ,,9arbarnia'~ może tak jak w roku 1929 
~tóry był równocześn.fe kapitanem dru- obiadu w Tivoli nastąpi w t~kaJu Bar- 1 na bol-sku Tarnowji miedzy Metalem a suumqć '/JO • ~aur '!listrzowski. Bardzo 
zyny. . Kochby około godz. 18-ej ogłoszenie 

1
· Tarnowlą. Czysty dochód przeznączo- wiele do powiedzenia może miet równie1 

Trzeba Panu wfed·zfeć, le klub nasi ofłcjałnycb wynil(ów i uroczyste rozda ny był na związek. Po 20-tu minutach Ł.K..S. 
w tym czasie miał siedzibe w mieszkaniu nie zawodnikom nagród . gry powstała sprzeczka między gra- - Czy za"!lerza pan w bletącY'lt1 se-
państwa Kowalskich, a zarząd te:goż skta Dw'~J łod' z' 1·anle czem K. s. Metalu a sędzią. Ponieważ zonie brać Uid1z.iał w iroz.gr}"W!kach Ugo-
dał się z kilku graczy I-ej drużyny.Przyj „ gracz Metalu nie podporządkował sie wych swego klubu? · 
mując mnie do kliwbu, odraz.u kapitan się w l'eorezentac/i Polski północne/ sedziemu, przeto !"ecz przerwano. Na pytanie moge. ?d1po'Yledzleć. tak ł 
zastrzegł, że będę grał, ale.„ mu.szt: miec . · · · Większa część publ1cznośc1 domąga.ła nie„ Nie będę gra·ł Jezeh me zmusi mnł<C 
wlasne buty - koszwtke mi dad!Zą, ale I W uzupełm~nlu podane! przez nas sio zwrotu pi·eniędzy, które niestety nie do tego konlieczniość. Jeż.eli natomiast 
tylko na mecz.. O gumach ·na kostki I ko- I w dniq wc~oraJszym wzmianki o wyz- mogły być zwrócone. ponieważ kasje- warunki się tak ułożą, że zajdzie potrze
lana, o ochranlaczaclt, w tych czasach 

1 
nac:zenlu r.eprezentacjl Poł:,ki Północnej rzy przeczuwając. że publika bedzie sie ba żebym zagrał, zacz.nę trenować ł.„ 

g:acze mogli tylko marzyć. I przez kaPJłłtna związkowego nudora doma~a zwrotu należności ulotnili się„. Ciego się zre·ztą nie zrobi diia klubu, 
- Po pierwszym treningu w Ł.K s.-łe I Lotha • . dowfajujemy się obecnie. ie w I WzbUTzony tłum rozpocząl bójkę barw którego tyle lat się bronifo I z któ

zagrałem na najbliższym meczu w 
0 

II-eJ i składzie tym grać będzie dwuch Io- cze~~ przeszko~zlł. silniejsz_Y ocłdiiał rym przechodzifo się ~hwile dobre I złe. 
·drużynie. Pamiętam, że był to mecz ze , ~~t'" Prócz Jańczyka takte bramkarz · poli~JI, 1 rozna!111ętmonych widzów wy- Żegnamy . sympatycznego piłkarza, 
„Sztwrmem". Zawody odib-ytly się o god.z. 0 „9

wyiszem zawładomiony zostal orosił poza b01sko. · wyrażająC' przekonanie, że nfejednokrot-
3..ej popal. na boisku w Helenowie. Było w dniu wczoraJszYtn ŁKS. Zawodnicy p • . ni~ b.ęd~lemy jesz.cze mieli możno~ć JlO-
to Jedyne w ty~ ·czasie boisko, na kt"- cl muśza się stawi~ w sobot, włeczo- rz1sonl•c1a wśród d1z1wiama je~o utalentowanej gry na zte-
rP.m odbywały SI~ zawody i trenimd. Po- rem VI l\rąk:owie '\I! . . loneJ mwraw1e. St. K. 
11ieważ na mecz I-szych drutyn nie przy · · • • . . pi/kar~y łódzkich 
był jeden z graczy, odra:u kazali ml Mecz atletyczny Malek. prawy pomocnik drutyny ! 
grae i mecz nast~pny. Po tyąn meczu ' • ŁKS-u. który swego czasu występował ' \USZYS"Y sporfOW"V 
zaawansował mnie,. na state „zarzą-d" klu Bar-Kochba-:-leg1a nawet w lłgowym zespole otrzvmał l u u1 · 
bu do swej „extra - W tY1111 czasie - Jak słe dowiadujemy odl,ęi:łT.łt sle zwolnienie ze swe.ro klubu I zasilił . dru- 1 Ili "8111· no1s;,1 
klasy. w tojzi w sobote Jola 33 mu;a mecz żyne Widzewa. Doskonały lewy łącz- W U (' U 

Zacząlem na prawym fączmku, ma· w· podnoszeniu cleżarów o mistnostwo nłk PTC Kalinowski wstąpił do LKS-u r: zyfaią tygodnik sportowy 
Jąc za kolegów Olka Kowalskiego na I Polski między naJsitnleJucmłi zespofa.

1 
ł gra w druiynie rezerwowe). ' ' R B K o RO'' 

środku l z. Langego na lewYm łączniku. mi atletyczneml w Pobcc Bar „ Kni:b„ 
Po pewnym czasie - coprawda, 1'0 paru : bą łvdzką i Le~dą warszawskĄ. Ze ' Trener lekkoatletyczny P.Z.L.A., 
latach - gratem jakiś czas na środku I WZfl.lędu na wspaniałych zawodników Klumberg, przybywa do Łodzi Już 8 ma~ 

1
1 

POm')Cy, a następnie usadowiłem słe n& lak~\.l\ posiadają oba powv1.$ze kluby Ja i rozoocznle pracę treniniową i gru~ Cena egzemplari;a 
obronie t jako obrońca. d:zlelitem d·obre &pouiiewać się należy. te w dniu tych oa najlepszych zawodniczek .i zawodni- li -- fO GROSZV -
t złe chwile z drużyiną LKS-u do ostat„ I za,.,.odów polski sport atłe~yc~ny wzb()„ k6w łódzkich. 2 razy w tygodniu Klum- 'łlfl 
.niego czasu. aai..;. sin w now.e rekordy w nodnoszeniu berf{ bP.jzje prowadził trem·ngi w Pabi<> l do t1abveła Wł wsivsłli:ieh kłoik..a "" ... „ Y - t!a2!ełowvch w łbe -zvposll!olił•ł 

- Na teJ tet POZYcJl wymiae.zany bf;oif~~arów. •mcacb. lm••----... -•••'1 
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Jlnartlliśii 
orfłł!nf1JńSt:1J 

zasirzelili irzec:b 
polic:Joniów 

Xrn>an>v napad ,.,, !Buenos 
./li res 
Buenos Aires, 7 maja. 

(Telegram własny}. 
„La Prensa" donosi, ze banda anar

chistów znów podJęła swą zbrodniczą 
działalność. Przed trzema miesiącami 
schwytano przywódców bandy i skazano 
ich na karę śmierci. 

Obecnie banda 11 zreol\ganizowała się' 
i urządziła wczoraj w biały dzień napad 
na inkasenta wielkiego towarzystwa ek$ 
portowego. Po zamordowaniu kasjera, 
bandyci zrabowali mu 20.000 pesetów, i 
rozbiegli się na wszystkie strony. Polic
ja goniła napastników w <:ałem mieście. 
W czasie strzelaniny zostało trzech po
licjantów rannycih, a jeden zabity. Jedne 
go z anarchistów policja zdołała zastrze 
ifć, reszta jednak zbiegła. • 

Tłum berliński 
nie pozwolił wg
eksmifoW'a€ ro· 

boiniko 
Berlin. 7 maja 

(Telerram własny) 

Wczoraj na Brunnenplatz miał być 
wyeksmitowany robotnik. Gdy przybył 
komornik zebrał się tlum złożony z 500 
osób .ł nie dopuścił do eksmisji. 

Komornik wezwał pomocy policyjnej 
Pomiędzy demonstrantami a policją wY 
wiązała się walka, która trwała około 
pól godziny, 

Właściciel m!,eszkan!a, który miał 
być wyeksmitowany tymczasem zaba
rykadował się, l!l gdy policjanci usiło
wali otworzyć drzwi oddał do nich kil
ka strzałów rewdlwerowych. 

Wezwano rezerwowy oddział policji 
który przywrócił porza,dek, a opornego 
właściciela mieszkania osadz.il w aresz~ 
cie. 

Komuniści hlszpańscJ 
oreani•ufq 6olon>fd 

Mad.ryt, 7 maja. 
(Telegram własny) 

Pal'tja !komunistyczna, kit6ra rozwinę 
ła oiżywion·a, działałin.ość od czasu prok
lamowania repubiiki, postanowiła zorga 
nizować oddziały czef!Wone zaopatrzo
ne w broń. Boiówki komunistycme otrzy 
mały znaczne subsydia pienięd;ne z tr.ze 
ciej międzynarodówki. 

Rząd niemiecki 
nie d-.puśc:i do •n>uliAi 

c:en c:Ale6a 
Berlin, 7 maja. 

(Telegram własny). 
Rząd postanowił nie dopuścić do 

zwyitki ceny cih1eba i w tym celu two
rzy wiei.kle rezerwy m3iki. Mąka ta bę
dzie dostarczana piekarzom po niskich 
cenach. 

Po.zatem maJą być obniżone płace 
pracowników pielkarsldch, co ma przy
czynić się do utrzymania ceny chleba na 
dotyohczasowym poziomie. 

Włedeli, 7 maja 
Korespondent paryski „Neue f'reie 

'Presse" dowiaduje się, że b. cesarzowa 
Zyta spędzi część tegorocznego · Iata we 
·Włoszech. Prawdopodobnie król włoski 
zloży b. cesarzowej wizytę. 

Jeden z miJJonerów amerykańskich, wybierając się w oodróż do Europy. zabrał 
z sobą własny samolot. który został przytwierdzony do masztów okrętu. Na· 
tychm1ast po przybyciu parowca do portu w Southampton, samolot został prze· 
transportowany na brzei I amerykanin mógł kontynuować w nim podróż do 

Londynu. 

największy drapacz chmur na świecie 

W tych dniach w New Yorku wykończony został nowy drapacz chmur, stano· 
wiący własność Empire Company. Drapacz chmur ma 415 metrów wYSOkoścl. 
~6 pieter ł może pomieścić 25.000 lud_zi. -::- J~t ~9 n.aiwYŻSzy dom na świecie. 

,narady małej ententy 
.., apsan>ie unii c:elnef 

W Bukareszcie odbywaJą się obecnie 
narady przedstawicieli t. zw. małej en· 
tenty (Rumunii, CzechosłowacJJ ł Jugo· 
sławJi). Narady te mają przynieść w re
zultacie opracowany plan akcji przeciw· 
ko niemiecko - austrjackiej unjl celnef. · 
Udział w naradach biorą (z lewej do pi'a 
wej): minister Gbika - Rumunia, Be
nesz - Czechosłowacja i Marlnkowlcz 

J ugosła wja. 

zarcczyny na dworz1 
rumuiisklm 

KSIĘŻNICZKA ILEANA 
młodsza siostra króla rumuńskiego Ka-
rola. zaręczyła się z księciem Antonim 

Habsburgiem. 

ANTONI HABSBURG W składach wojennych marynarki brazylijskleJ, w Rio de Janeiro~ ·miała -miej· 
sce w tych dolach straszliwa eksplozja, podczas prób nowych granatów. 200 
ludzi poniosło śmierć na miejscu. Na ilustracji widzimy zatokę Rio de Janeiro, · znany lotnik. jest synem arcyksięcia 

Leopolda Salvatora. -
w które) znajdowały się składy wojenne. t 
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